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W P o d g ó r z u  przyjmuje przedpłatę na Czas 
księgarnia "Władysława Poturalskiego.

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Kraków 5 listopada.

Czytanie dzienników niemieckich jrzestało 
być interesującem w ostatnieh crasach, zaj­
mują się one bowiem z pominięciem wszel­
kich kwestyj politycznych, prawie wyłącznie 
projektem nowej ustawy wojskowej. Polemika 
nad tym projektem musi być z konieczności 
sucha i mał> urozmaicona, gdyż chodzi tu 
głównie o cyfry, o ststyityczce zestawienia 
i finansowe rachunki. To  gorączkowe zainte­
resowanie się prasy reformą, Któnj szczegóły 
urzędownie jeszcze ogłoszone n e zostały, do­
wodzi n ezawodnie, że ustawa wojskowa prze­
raziła swemi niespodsiewanemi rozmiarami 
społeczeństwo niemieckie nietylko ogromun 
ciężirów, które nań spaść mają, sle otwiera­
jącą się perspektywą długich lat politycznej 
niepewności.

Rzecz pewna, że jeżeli rewelacje Kolnische 
Ztg  pochodzą z autentycznego źródła, a wo­
bec braku wszelki' g> zaprzeczenia ze strony 
urzędowej muszą za takie uchodzić, projekt 
ustawy w.jskowej żąda od ładu niemieckiego 
ofiar tak znacznych, jaki(h może żadne je­
szcze sfołeczeństwo na cele wojskowe nie 
ponosiło.

Nie jest oczywiście naszym zamiarem oce­
niać ów projekt z te< hniczuego punktu wi­
dzenia, posiadł on jednak zbyt szeroką pod- 
Łtiwę polityczną, aby ją  można było pomi­
nąć, lub nawłt tylko ubocznie uwzględuiać.

Przy reformie tego rodzaju, której posta­
nowienia s ęgają tak daleko w głąb społe- 
cznfgo życia całego narodu, należy przede- 
wezystkiem mieć na u w a d z \  czy potrzeba 
jej jes t  dos'atecznie uzasadniona, a w dru­
gim rzędzie czy rząd, który ją przeprowidzić 
zamierza, posiida dość silna poparcie w na­
rodzie i dość zupełne zaufanie u troau. Au- 
torowie projektu i hr. Ca r  vi, który mu czy 
z konieczności, czy z przekonania firmę na­
daje, musieli niezawodnie te pytania wyczer­

D a a d z ie śe ia  pięć lat Rosyi w Polsce.
(I803-1SSS).

(Ciąg dalszy).
Antorowie „Dwudziesta pięcia lat Rosyi w Pol- 

8ce“ są częstokroć tylko echem dawnych niechęci 
i Łntagonizmów. Z pewnem zadowoleniem podno­
s z ą ,  iż wrażenie ustępstw z dnia 26 marca „było 
jednem wielkiem rozczarowaniem"; iż polityka 
margrabiego Wielopolskiego „nie miała w samym 
początku warunków powodzenia, albowiem stero 
wnik jej nie posiadał zaufania11; że Wielopo’ski 
„zaerął napawać się władzą i w ęee j  z tempera 
mentn niż z potrzeby zabawiać się w despotę11 itp. 
Na stronicy 14 spotykamy się z następującą cha­
rakterystyką margrabiego: „Pyszny, z chorób ma 
gnateryi polskiej nie wyleczony, pomimo ś w i a ­
t ł e g o  b a r d z o  u m y s ł u  i s t a t e c z n e g o  p a  
t r y o t y z m u  p o l s k i e g o ,  nie widział tego, że 
rządy  swoje, roboty swoje wszelkie <d wytworze 
nia sobie stronnictwa rozpocząć powinien, że mu 
popularnością gardzić nie wolno. On tymczasem, 
jeżeli starał o co , to o oddaną sobie frakcyę. — 
S t r o n n i c t w e m  s w o j e m  b y ł  o n  s a m .  Posia­
dając wiele cennych zalet na męża stanu w cza 
sach spokojnych i w państwie spokojnem, okazy­
wał się niezdolnym do żaglowania po morzn n a ­
miętności, pragnień i tęsknot nargdu, który przez 
la t  trzydzieści słońca nie widział i z zewnątrz 
tvlko galwanizowanym być musiał. Ostatecznie był 
Wielopolski statystą dobrym , ale politykiem mi­
zernym, a  człowiekiem — odpychającym

W sprzeczności z tem pozostaje fak t ,  zaznaczo­
ny przez samycbże autorów (str. 13), iż zwolna 
zaczęło się wytwarzać stronnictwo umiarkowane 
na  gruncie ustępstw z dnia 26 marca, a zatem 
Wielopolski nie był sam tylko d a siebie stronni­
ctwem. W powyższej charakterystyce przyznają 
jeszcze margrabiemu „bardzo światły umysł i sta 
teczny patryotyzm polski," a już na stronicy 19 
pow iadają , i i  od chwili znanej branki rekruta

pująco rozważyć, zanim się odważyli z cał­
kowitą ust wą przed Radą związkową wy­
stąpić.

Polityczne uzasadnienie projektu bez tru 
dności da się wyraleść. Pomijając nawet a r­
gument o wojnie na dwóch frontach, który 
jest może więeij postrachem niż rzeczywistą 
przyczyną, projekt wyniknął oczywiście z chęci 
zapewnienia Niemcom zupełnej swobody ru ­
chów i uwolnienia ich od pitrzeby szukania 
oparcia w kómbicacych aliansowych, nie da­
jących nigdy takich gwarancyj jak własna 
potęga. Przypuściwszy zatem, że wprowadze­
nie w życie nowej ustawy wojskowej, uchro­
ni Niemcy raz na zrwsze od m żliwości za- 
g  anieznych najazdów i usunie konieczność 
sojuszów, które z biegiem czasu i ze zmianą 
osób słabną lub nawet upadają , trzeba u- 
znać, że skutki ustawy będą nietylko użyte­
czne ale nawet zbawienne. Projekt niemiecki 
ma prócz tego jeszcze jedną niesłychanie do­
niosłą, a niezawodnie dedatDią stronę, wpro­
wadza mianowicie dwuletmą służbę wojsłową 
i skraca w ten sposób czas przez który naj­
silniejsza i iajzdrowsza część ludności bywa 
odrywana od jej koniecznych zatrudni* ń. Czy 
te zreszfą dość względne korzyści rówroważą 
olbrzym e powiększenie budżetu wojskowego, 
a co za tem idzie znaczne podwyższenie cię­
żaru podatkowego, togo rozstrzygać nie bę 
dziemy, jakkolwiek opierając się na jedno- 
zgodaej niemal opinii niemieckiego dzienni­
karstwa, już teraz możnaby orzec, że takie 
zrównoważenie nie istnieje. Nie oto jednak 
ch*dzi, nsjważniejszem pytaniem j ns t ,  czy 
hr. Caprivi stoi na dość silnych podstawach, 
aby wojskową ustawę, jeżeli nie w całości 
to przynajmniej w pewnych jej częściach 
przeprowadzić. Kanclerz ma do czynienia 
w tej mierze z dwiema inataneyami, najpierw 
z Radą związkową, w której reprezentowane 
-a poglądy rządów mniejszych p?ństw nie­
mieckich, a rastępnie z parlamentem. J a k ­
kolwiek uchwała Rady zw ązkowej wypadnie 
niezawodnie przychylnie, to jednak i tam nie 
obeszło się bez długich rozpraw i trzeba 
było całego nac.sku władz centralnych, a 
może nawet powagi cesarskiego imienia, aby 
zdecy dować rządy związkowe do wydania 
przyzwalających instrnkcyj ich delegatem 
w Berlinie. N ie ' trzeba bowiem zapominać, 
iż jakkolwiek zjednoczenie Niemiec zostało 
dokonane w sposób niemal wykluczający mo­
żliwość ponownego rozdziału, to przecież dą­
żności scp ira tystyczne , prowineyonaley pa­
tryotyzm i niechęć ku Prusom są jeszcze 
zbyt silaie rozwinięte w południowych zwła­
szcza krajach, aby te czynniki można było 
pomijać lub nawet tylko lekceważyć. W szak­
że dotychczas jeszcze wybory do parlamentu 
w Bawaryi odbywają się pod hasłem anty- 
pruskich usposobień, a niedawno musiał ko­
mitet wyborczy stronnictwa centrum użyć 
całego nacisku powagi duchownej władzy, 
aby pokonać kandydata, który jakkolwiek 
rówireż dobry katolik , jak jego przeciwnik,

„naród nie mógł go za Polaka uw ażać"; raz wi 
d ją  w ntm „umysł bardzo światły" i mienią być 
„dobrym s ta tystą ,"  a na innem miejscu robią go 
zbyt dobrodusznym, gdy tw ierdzą, iż „przystając 
na pobór, złapał się w pułapkę moskiewską."

Nie mamy wcale zamiaru brać na tem miejscu 
w ibrocę  marg. Wielopolskiego i jego polityki; 
uczyniono to już ze strony konserwatywnej z wiel 
ką gruntownością i szczerym pietyzmem ku oso­
bie największego bezsprzecznie z polityków okresu 
porozbiorowego. Mógł Margrabia posiadać i posia 
dał pewne niezbyt sympatyczne rysy charakteru; 
mógł popełnić niejeden błąd polityczny, jak  roz 
wiązanie Towarzystwa rolniczego, jak  branka re­
k ru ta ,  której był przeciwnym w. fes. Konstanty, 
ale rnkt cbyba rozsądny a  nieuprzedzony, kto u- 
n ie i pragnie korzystać z nank przeszłości, nie 
zaprzeczy, iż był wówczas jedynym przedstawi­
cielem śn ia łe j ,  samo:stnej, szeroko pomyślanej po­
lityki, w przeprowadzeniu której odznaczał się silną 
wolą, nieugiętym charakterem, niezwykłą u nas 
konsekwencyą, a  szczerością wobec swoich i 
obcych. Przymioty te rosną w oczach naszych do 
niezwykłych rozmiarów, jeżeli sobie u p rzy tm n i-  
my całą trudność sytuacyi, wśród jakiej się zna­
lazł Margrabia, dźwigający jak  atlas na swych 
barkach cały ciężar swych politycznych kombina- 
cyj. Z podobnemi trudnościami nie walczyli naj­
znakomitsi politycy wieku naszego; ani Cayour, 
ani Bismarck.

Mamyż tutaj przypominać szereg zasłog naczel­
nika zarząda cywilnego, bądź to w istocie doko­
nanych, jak  ustawa szkolna, bądź tylko istnieją 
cych w projekcie, jak  organizacya gminy? Szczy­
tem zaś karyery politycznej Margrabiego jest jego 
pobyt w Petersburgu, z którego wrócił do kraju 
z nowym arcybiskupem i nowym namiestnikiem 
w osobie brata cesarskiego.

Wspomnieć również należy, że Rosyanie daleko 
wcześniej umieli ocenić znaczenie i wartość naro­
dowo polityczną Wielopolskiego. Ks ą tę  Gorczakow, 
poznawszy go trochę bliżej, miał się wyrazić: 
e’est un  homme d'etat. Hr. Lam bert,  namiestnik

odznaczał się zbyt jaskrawą riechęcią do dy­
nasty i HoherzoLernów.

Największe jednak trudm śei czekają hr. 
Capnviego w parlamencie. Od czasu niefor­
tunnie i rzeproWadzonej kampanii w sprawie 
wniosku szkolnego, rząd niemiecki nie może 
liczyć na stałą większ ść. Stronnictwa są 
zdezorganizowane i rozbite, a projekt woj­
skowy nie przyczyni się wcale do zmiany 
tego stanu na lepsze. Wobec faktu, że wię­
kszość w parlamencie tworzyć się może je­
dynie na podstawie kompromisów, rząd, chcąc 
swój projekt przeprowadzić, musi dlań pozy­
skać także dwa stronnictwa, których s ła li­
czebna jest wystarczająca do uchwalenia ta 
kowego. Musi zatem rząd oprzeć się albo na 
konserwatystach połączonych z centrum, albo 
na kombinaeyi, złożonej z narodowo-liberal- 
nych postępowców i konserwatystów. Gdy ta 
ostatnia jest prawie niemożliwa, gdy narodo- 
wo-hberalni ani sami przez się, ani w połą­
czeniu z jakiemkolwiek innem stronnictwem 
nie potrafią zdobyć się na potrzebną wię 
kszość, rząd nie ma wielkiego wyboru i jest 
zmuszony paktować z temi właśnie parlamen- 
tarnemi grupami, które zaniechaniem wniosku 
szkolnego najsilniej dotknięte zostały. Ale 
gdyby nawet konserwatyści zdecydowali się — 
co nie jest wykluczone — ustawę wojskową 
bezwarunkowo popierać, stronnictwo centrum 
zajmie niewątpliwie stanowisko, jeżeli nie 
wprost nieprzychylne, to w każdym razie bar­
dzo iiepewne. Wobec tego rząd musi już 
teraz wytknąć sobie ścisły plan działania i 
albo próbować z,ednać sobie większość za 
pomocą mniej lub więiej stanowczych ustępstw, 
albo przekonawszy się o niemożliwości takiej 
kombinaeyi, odwołać się do ludu i parlament 
rozwiązać.

Jakkolwiek okoliczności się z ł iź ą ,  stano­
wisko hrabiego Capriviego nie wzmocni s ę 
w tych walkach, zużywających jego siły i 
cierpliwość. Ma on już teraz przeciwko sobie 
zwartą gromadę bismarkowskich opigonów, 
która szuka tylko sposobności, aby sromotny 
upadek swego twórcy i mistrza należycie po­
mścić, a jakkolwiek ustąpienie hr. Capriviego 
nie utoruje oczywiście drogi powrotu jego 
poprzednikowi, to zawsze jednak będzie ono 
tryumfem idei, które wraz z Bismarckiem 
zamknęły się w samotn* śeia< h  warzyńskirgo 
ustronia. Może jednak do tego nie dojdzie. 
Może dla spokoju Europy, dla dobra ludów 
i dla ochrony idei szlachetności i sprawie­
dliwości uda się narodowi niemieckiemu od­
wrócić od siebie nieszczęście ponownej prz - 
wagi brutalnych d o k try n , których główny 
apostoł, trapiony bezsilnym gniewem, usiłuje 
obrzucić jadem swej nienawiści dawnych prze­
ciwników i przypomina światu swoje istnienie 
w nędznych deklaracyach, zdradzających zu­
pełny upadek m jśli.  Nie są to ruchy kona­
jącego lw a, lecz tylko ostatnie porywy ze­
starzałego maniaka.

Króleslwa, przedstawiał go w swych raportach, 
jako  głównego sprawcę mchu narodowego w kraju. 
Milutin, burzący później dzieło Wielopolskiego, 
uważał go za największego wroga Rosyi. W po 
dobnyin duchu zapatrywał się na działalność Wie 
lopołskiego polakożerca Kątków i cała plejada pu 
blicy8tów rosyjskich z obozu nltranarodowego.

Opinie autorów o Wielopolskim w yglądają  nie­
kiedy nie jako nienawiść do zasad przezeń repre­
zentowanych, lecz przybierają charakter niechęci 
osobistej. Znacznie później, po powstaniu, wielbią 
oni odwagę ś. p. Stanisława Karskiego, właści­
ciela dóbr ziemskich z Sandomierskiego, zato, że 
gdy hr. Kotzebue, jenerał-gubernator warszawski, 
zaproponował obywatelstwu polskiemu podpisanie 
adresu w 25 letnią rocznicę panowania Aleksan­
dra II, miał mu odpowiedzieć:! „Dobrze, ale oprze 
my się na liście Z'Liwadyi." Gdyby, przypuśćmy, 
listu powyższego chciał wówczas użyć rząd rosyj­
ski zs podstawę do zmiany systemu w Królestwie, 
to otrzymalibyśmy chyba okruszyny z tego, co ta 
część Polski posiadała za rządów margr. Wielo­
polskiego. Wartoż więc było robić powstanie i bu 
r z jć  dzieło tak  rozumnie rozpoczęte, aby dobijać 
się później, w drodze łaski i wśród koniecznych 
warunków skruchy i żala , o cząstkę tego, co się 
już posiadało i co się powoli dałoby rozszerzyć 
bez ujmy dla godności społeczeństwa polskiego?

Naturalnie, że antorowie w grancie rzeczy nie 
sprzyjają i stronnictwu białych. Jeżeli stają  nie 
kiedy po ich stronie i darzą pochwałami, to tylko 
w takim razie, gdy oni, wbrew interesowi stron­
nictwa i ze szkodą k ra ju ,  okazywali zbyteczną 
miękkość i dawali się używać za narzędzie prze­
ciwko systemowi Margrabiego, lub płynęli na flak- 
tach popularności, ja k  przy ułożeniu adresu z ro­
ku 1862.

Gdy na wezwanie w. ks. Konstantego, aby „lu 
dzie kraj miłujący" nie pozwolili mu „posuwać się 
ku przepaści bez wyjścia," zjechało się około 300 
notablów z całego kraju do Warszawy, w adre-j 
sie, uchwalonym dnia 11 września, a wystosowa­
nym do br. A. Zamojskiego, powiedzieli między

Przegląd polityczny;
Według ostatnich wiadomości, nadchodzących 

ż Pesztu, przybrało przesilenie gabinetowe tamże 
charakter ostry. Hr. Szapary dziś zamierza udać 
się do W iednia, aby przedstawić Cesarzowi stan 
rzeszy. Przesilenie zaostrzyć się miało wskutek 
tego, iż Koloman Tisza , a z mm wielka grupa 
partyi liberalnej żąda stanowczo zaprowadzenia 
obowiązkowych ślubów cywilnych.

Wycieczka pruskiego min stra oświaty Dra B >s 
sego do Prus Zachodnich i na  Szląsk nastąpić 
ma, według Vossische Z tg , dopiero po otwarciu 
S:jmu. Minister uda się najprzód do obwodu re 
jeneyi opolskiej, a później do Prus Zachodnich i 
to w pierwszej linii do Torunia.

Prasa berlińska jeszcze zawsze żywo zajmuje 
się znanym artykułem Deutsche Revue. Obecnie 
znowu N ationa l Z tg  oświadcza, iż prostym wy 
m ysbm  jest twierdzenie a r tykułu , jakoby p. Ra 
dowitz w r. 1875 miał powierzoną sobie mis»ę 
pozyskania w Petersburgu *rządu rosyjskiego dla 
wrzekornego zamiaru Niemiec podjęcia nowej woj 
ny przeciw Fraacyi. Twierdzenie podobne wyszło 
od byłego francuskiego ambasadora w Petersburgu 
jenerała Leflo, który je  podał do publicznej wia­
domości za pośrednictwem swego przyjaciela hr. 
Kćratry. Chciano przez to wykazać, iż L*fl8 wów­
czas przez wczesne wykrycie misyi Radowitza 
uratowłł Franeyę przed nową wojoą. Po śmierci 
p. Lefld hr. Kćratry raz jeszcze w Figarze  tę hi- 
storyę opowiedział. N ationa l Z tg  wskazuje na to, 
iż Radowitz już raz w Turquie  zaprzeczył tej ca 
łej historyi. Gdy zaś Figaro  świeżo znowu ją  po­
wtórzył, oświadczył p. Radowitz jednemu ze swo­
ich znajomych, iż podczas świeżego pobytu w Ber 
linie przejrzał dokładnie akta, odnoszące się do 
jego ówczesnej misyi i stwierdził, że w jego ra ­
portach Francya nawet nie była wspominaną. — 
Równocześnie zaprzecza N a tiona l Z tg  pogłosce o 
rzeki m ) zamierzonej zmianie nam estnika Alzacyi 
i Lotaryngii.

Wiedeński korespondent Tim esa  zaprzecza d o ­
niesieniu S ta n d a rd a , ja k o b /  Rosya ponownie wy­
stąpiła wobec Porty z żądaniem przyznania sobie 
widnego przejazdu przez cieśniny, potwierdza je­
dnak , iż podobne żądanie postawiła R o s ja  przed 
kilku miesiącami podczas rokowań o trak ta t  ban 
diowy i żeglużny. Korespondent zapewnia at li, 
że tego żądania w ostatnich czasach nie pono­
wiono.

W dyplomatycznej reprezentacyi Anglii zajdą, 
według depeszy fonchńłkiej biura Wolffa, nieba 
wem następujące sm iany: Dotychczas iwy poseł 
angielski w Kopenhadze, sir Herbert Mac Donell, 
zajmie miejsce ustępującego dla wieku z poselstwa 
angielskiego w Lizbonie sir Petre’a. Stanowisko 
posła angielskiego w Kopenhadze obejmie dotych­
czasowy poseł angielski w Bernie, Scott,  do Ber­
na zaś pó dzie dotychczasowy poseł angielski 
w Belgradzie, St. John. Posłem angielskim w Bel 
gradzie zostanie sekretarz ambasady angielskiej 
w Carogrodzie, F a n e ,  a na jego miejsce pójdzie 
dotychczasowy konsul jeneralny w Peszcie sir Ni 
coUon.

Sobranie bułgarsk e uchwal.ło adres w odpowie­
dzi na mowę tronową, poczem po wyjaśnieniach, 
udzielonych przez ministra skarbu Naezowieza, 
zi twierdziło umowę z Liiaderbankiem co do po 
życzki w gumie 142 milionów franków.

Głosy  o p ro j ekc i e  w o j sk o w y m

W Betliuie ukazała się w najświeższym czasie 
b rosiura , której autor, major Keim, rozwija po­

innemi: „Wtedy tył so rząd z zaufaniem popifrrć  
będziemy mogli, gdy rząd ten będzie naszym, poi-1 
skim, gdy ustawą zasadniczą, przy wolnych iesty- 
tneyacb, iłączone zostaną wszystkie prowineye, 
ojczyznę naszą składające." Adres sz'acbty podcd 
skiej żądał przyłączenia Pi dola do Kongresówki 
i tylko na takiej podstawie (hclał oprzeć „swo­
bodny rozwój zarówno polskiej, jak i ukraińskiej 
narodowości." W tymże duebu zredrgowany był 
i adres szlachty gubern i mińskiej.

Trzeba oczywiście n e znać natury caratu i prze­
szłości Rosyi, aby przypuszczać, że podobnemi 
adresami można wobec rządu rosjjsk iego jakiś  
skutek praktyczny osiągnąć. A przecież sądzimy, 
że w redagowaniu podobnych adresów nie o samą 
tylko czczą demonstrację chodzić powinno. Było 
to szczere, otwarte, teoretycznie nawet piękne wy 
powiedzenie swych uczuć i myśli, ale n ieprakty­
czne, bszcG iwe, nawet przy ówczesnych stosnn 
kach i prądccb, a usuwające możność prowadzenia 
realnej polityki na legalnym gruncie. Na umiar 
kowanych nawet R: syan przypomnienie granic 
z roku 1772 działa w podobny zupełnie sposób, 
jak  kolorowy płaszcz Capeadora na rozjuszonego 
byka. Rosya nie poto od trzech wieków, od Iw a ­
na III  do Katarzyny I I ,  parła  się ku zachodowi 
kosztem naszych ziem litewsko - rusk ich , aby się 
ich potem wyrzec dla miłości naszych, mniej wię­
cej zrę znie zredagowanych adresów. Pomimo do 
brze znanej słabości naszej, a wielkiej liczby i 
mocy nieprzyjaciół naszych, ziemie te traciliśmy nie 
od razu, lecz aż w trzech rozbiorach, w ciągu ca­
łego panowania Stanisława Augusta. Rewiodyka 
cya ich wymageć będzie chyba trochę dłuższego 
c z a su . . .  Łatwiej jest w dziedzinie międzynarodo 
wych s osunków coś utracić, jak  stracone odzy­
skać. To też Aleksander II  miał podobno, w od­
powiedzi na adres białych z d. 11 września 1862 
roku, wręcz oświadczyć hr. Anirzejowi Zamojskie­
mu, że „uie ja  rozebrałem Polskę, ale też nie my 
ślę dokonywać rozbioru Rosyi."

Nikt dzisiaj przewidzieć nie jest w stanie, ja- 
kiemi drogami prowadzić nas będzie Opatrzność

glądy swoje na projekt wojskowy, wykazując, że 
„dla dobra i bezpieczeó-twa" Niemiec kouiecznem 
jest przyjęcie postulatów rządowych. Ponieważ 
półifieyalna N ordd. A llg. Z tg  na wstępie czwart­
kowego numeru rozpoczęła szereg artykułów, stresz 
czających zapatrywania majo-a Keim a, zattm  przy­
puścić można, że praca autora tego jest mniej 
więcej wlernem odbiciem poglądów rządowych i 
z tego Fow°dn choć krótką poświęcamy jej 
wzmiankę.

Obroń *a projektu wojskowego przytacza jako 
dewizę rozprawy swojej zdanie jenerała Moltkego, 
wypowiedziane w parlamencie w dniu 16 lutego 
1874 r . : „To, co w jednem półrocza zdobyliśmy 
bronią, to bron ą pół wieku osłaniać musimy, aby 
nam zdobyczy nie wydarto."

W duchu tej dewizy skreślone są wszystkie 
poglądy autora, który zaraz na pierwszych stroni 
cach broszury żąda stanowczo, by projekt woj­
skowy nie stał się ła tan iną , lecz fundamentalną 
reformą. Pragnienie to powinno, zdaniem majora 
Keima, przytłnnfć wszystkie przeciwne względy 
ekonomiczne i podsycać własną swoją siłę myślą, 
że państwo niemieckie zginęło niegdyś wskutek 
braku zb-ojncści, a Brandenburgia stała się wielką 
przez zbrojność sw oją , pielęgnowaną przez k s ią ­
żąt pruskich Francya po strasznej debacie w r. 
1870/71 zwróciła całą swoją działaloość w kie­
runku podniesienia militarnego, a wszystkie stron­
nictwa, bez względu na różnicę poglądów społe­
czno-politycznych, zatwierdzały każdy postulat mi­
nistra wojny.

Po tej ogólnikowej charakterystyce francuskich 
dążności, charakterystyce nieliczącej się z fiktem, 
że militaryzm francuski mimo klęsk strasznych na 
silniejszej podstawie ekonomicznej się opierał, jak  
niemieckie zbrojenia, zaczyna autor wojskowy ope­
rować dla wyśw etlenia swych żądań statystyezne- 
mi liczbami.

We Francyi służy 1,4 proc. ludności w wojsku 
czynnem, w Niemczech tylko 0,98 proc.

W N emczech stosunek wydatków wojskowych 
do ogólnych pańitwowych dochodów przedstawia 
się w 0 8 tatniem Irzechleciu, jak  1 :  6,7, we F ra n ­
cy i ja k  1 : 4 ,6 ,  w Rosyi jak  1 : 4 , 2 ,  w Austryi 
jak  1 : 6 , 8 ,  we Włoszech jak  1 :7 ,0 7 .  Państwa 
trój przymierza wydają w przec:ęciu siódmą część 
swoich dochodów państwowych na cele wojskowe, 
F rancya i Rosya część czwartą. Nadomiar długi 
francuskie są tak wielkie, że procenta opłacane 
przewyższają o 600 milionów franków niemiecki 
budżet militarny.

Roczna liczba rekrutów we Francyi, włącznie 
maryna-ki, prześciga o 45,000 liczbę rekrutów 
niemieckich, chociaż Francya posiada 10 milionów 
mniej mieszkańców, jak  Niemcy. Z tego wynika, 
że jeżeli Niemcy, s tisownie do ilości mieszkańców, 
więcej żołnierzy powołają do służby, czego doma­
ga się p rojtk t wojskowy, to F rancya dogonić ich 
nie będzie w stanie.

Zdaniem autora, nie spełni się n łdzie ja  F r a n ­
cyi, że Niemcy Die zdołają czas ałaższy wytrzy­
mać finansowych wysiłków dla dorównania armii 
francuskiej, bo naród, w jasnem zrozumieniu po­
łożenia swego, nie cofnie się przed żadną ofiarą, 
by raz na zawsze kardynaloą reformą zapewnić 
Niemcom taką  potęgę wojskową, która dorówna 
potędze ościennych narodów. „Te wysiłki powin­
ny odraza b j ć  tak  radykalne, by dalsze ofiary, 
nie były potrzebne." Projekt wojskowy zamierza 
i to osiągnąć, by raz wreszcie bezustannym spo­
rom parlamentarnym o postulaty wojskowe koniec 
położyć.

Oto mniej więcej szkic ciekawej broszury woj­
skowej, której wywody są trochę jednostronne, a 
mianowicie nie uwzględniają poglądów posła 
Richtera, który dowiódł, że militarne rachuby 
Francuzów zawodzą coraz więcej z powodu zmniej­
szającej się liczby ludzi, zdatnych do wojska.

i

ku lepszej przyszłości. Jeżeli jednak kiedykolwiek, 
j przy zmienionych okolicznościach, wejdziemy na 
drogę legalnego upominania się o nasze prawa 
narodowe, to, biorąc za punkt wyjścia znany 
ustęp z listu cara Aleksandra II z Liwadyi do w. 
ks. Konstantego, przejść będziemy musieli, jakby  
po szczeblach, przez ustępstwa z doia 26 marca 
1861 roku, statui organiczny z roku 1832, nstawę 
konstytucyjną z roku 1815, zanim dojdziemy do 
obietnic Aleksandra I., czynionych przy różnych 
okazyach i wobec różnych osób. Trzeba nie znać 
najnowszych j rądów  w społeczeństwie rosyjskiem, 
sięgających do najdalszych jego głębin, aby muie- 
mać, że przy najswobodniejszych nawet instytu- 
cyach w tem państwie da się jednym zamachem 
osiągnąć restitutio  in  integrum  naszych praw hi­
storycznych.

Przypatrzmy się teraz, co robiło i na  co liczyło 
stronnictwo ruchu czyli czerwonych. Z ich cela­
mi i środkami autorowie D w udziestu  pięciu la t 
R osyi w Polsce najzupełniej się godzą. O i le  su­
rowymi są w ocenie działalności margr. Wielo­
polskiego nietylko publicznej, ale i prywatnej,
0 tyle okazują się pobłażliwymi i w jednym
1 w drugim względzie dla koryfeuszów stronnictwa 
ruchu. Nawet częste przewroty, jakie  się odby­
wały w łonie ich organizacyi, wychodzą — w prze­
konaniu autorów tej książki — na dobre, albo­
wiem po każdym z tych przewrotów „coraz 
większa wstępowała w nią siła." „Naród polski —  
powiadają — nie ustępstw pragnął, ale ojczyzny," 
do której wiodła tylko droga rewolucyjna, według 
owej „rozsądnej instrukcji Mierosławskiego" 
z marca 1861 roku, którą na innem miejscu na­
zywają „jednym z najrozumniejszych aktów de- 
mokracyi pozakrajowej." Pomiędzy polityką spo­
kojnych, na długie lata rozłożonych przekształceń, 
a kołysanem w duszach powstaniem, tw ierjzą , iż 
zgody być nie mogło. Ooiuia publiczna „wzbiła 
się w latach 1861 i 1862 wysoko ponad głowy 
spokojoych i cierpliwych."

Przypatrzmy się tym okolicznościom, które — 
według autorów D w udziestu  pięciu la t Rosyi
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Równocześnie z artykułem półurzędowej Nordd. 
Allg. Z tg  ukazał się w berlińskiej M ilitar-W o- 
chenblatt artykuł p. t. Die europaischen Heere, 
którego autor kreśli obraz „wojny przyszłości," 
wojny między trój przymierzem a francusko 
rosyjską potęgą. Zdaniem wojskowego organu, 
trój przymierze nie daje gwarancyi zwycięstwa, 
bo Włochy całą armię swoją zwrócić muszą ku 
obronie rozległych wybrzeży i miast fortecznycb, 
których słaba flota obronić nie zdoła, a zresztą 
przeprowadzić wojska przez Alpy dla obrony nie­
mieckich granic zachodnich, to zaiste nie łatwą 
jest rzeczą. Pozostawałaby tylko jedna droga 
transportu wojsk włoskich do Niemiec na Tyrol 
i Monachium, ale tu istnieje tylko jedna jedyna 
linia kolejowa, któraby oczywiście paraliżowała 
szybkość ruchów strategicznych.

Od Austryi także, zdaniem autora powyższego 
artykułn, nie mogą Niemcy w walce z Francuza­
mi żadnej się spodziewać korzyści, bo austrya 
ckie wojska będą zmuszone operować na wscho­
dniej granicy, a na domiar nie podołają armii ro­
syjskiej bez niemieckiej pomocy. Przeceniać też 
nie można wartości niemieckiego żołnierza, bo te 
czynniki, które w r. 1866 i 1870 ułatwiły Niem 
com zwycięstwo, dziś już nie istnieją, a wojska 
francusko-rosyjskie śmiało wytrzymują porówna 
nie z armią trójprzymierza.

W tym duchu skreślony jest cały artykuł, a 
tendencyi jego zaiste nie trudno się domyślić. To 
też wywody powyższe wydały się nawet narodo- 
wo-liberalnej National Ztg  podejrzane, która o- 
świadcza otwarcie, że na podstawie prawdopodo 
bnych kombinacyj przypuścić można, iż po stro­
nie trójprzymierza stanie Anglia i Turcya, zmu­
szając w ten sposób Rosyę i Franeyę nie przeciw 
trzem lecz przeciw 5 wrogom skierować armie 
swoje.

„Również inaczej — mówi N ational Ztg  — mo- 
żnaby sobie przedstawić rozwój wojny na wscho­
dniej i zachodniej granicy Niemiec. Niemcy mo­
głyby na zachodzie zająć tymczasowo stanowisko 
obronne, a gdyby na wschodzie szczęście im sprzy­
jało, tak daleko odeprzeć Rosyan, że powstanie 
Polaków stałoby się możliwem; nawet ten, który 
podobnie, jak my, uznaje w całej pełni, jak nie- 
wygodnem byłoby dla Prus odrodzenie państwa 
polskiego, liczyć się będzie z tą ewentualnością 
na wypadek narzuconej nam wojny o egzysten- 
cyę; wtedy albowiem każdy środek jest dobrym."

Sprawy krajowe.
L w ó w  4 listopada.

(.Zaprowadzenie internatów p rzy  seminaryach nau­
czycielskich).

(X ) Sprawa rozszerzenia i pomnożenia inter­
natów, w których mogliby być pomieszczeni sty­
pendyści seminaryów nauczycielskich i kursów 
przygotowawczych, zajmuje już od dłuższego czasu 
tak Sejm, jak i Wydział krajowy. Sejm polecił 
mianowicie Wydziałowi krajowemu, ażeby wszedł 
w rokowania z kołami, dobroczynnością i oświatą 
Indową się zajmującemi, a to w celu rozszerzenia 
i pomnożenia internatów dla stypendystów semi­
naryów nauczycielskich.

Z odpowiedzi, jakie Wydział krajowy otrzymał 
od dyrekcyj seminaryów, okazało się, że dla ucz­
niów seminaryów nauczycielskich męskich istniały 
takie internaty we Lwowie, w Krakowie i Tar­
nopolu. W miastach zaś Rzeszowie, Stanisławowie 
i Tarnowie nie było wcale internatów dla uczniów 
seminaryów. Stosując się do życzenia wyrażonego 
przez komisyę budżetową, odniósł się Wydział 
krajowy do konsystorzów: metropolitalnego obrz. 
łac. we Lwowie, biskupiego obrz. łac. w Przemy 
ślu i biskupiego w Tarnowie, zapraszając je do 
wzięcia inicyatywy w sprawie założenia interna 
tów dla uczniów seminaryów nauczycielskich 
w Tarnowie, Rzeszowie i Stanisławowie.

Z inicyatywy konsystorzów zaprowadzono isto­
tnie w r. b. za staraniem Towarzystwa św. Win­
centego a Paulo internaty w Tarnowie i Stanisła­
wowie, na założenie których udzielił Wydział kra­
jowy dla każdego internatu po 500 złr. subwen- 
cyi. Do komitetu kierującego internatem w Sta­
nisławowie, zamianował Wydział krajowy swym 
delegatem posła sejmowego p. Stanisława Bryk- 
czyńskiego.

Konsystorz biskupi obrządku łacińskiego w Prze 
myślu oświadczył się bardzo gorąco za zaprowa­

dzeniem internatu w seminarynm męskiem w Rze­
szowie, uważając myśl tę jako zasługującą na po­
parcie ze strony wszystkich przyjaciół rzetelnej 
narodowej oświaty, którym leży szczerze na sercu 
należyte wychowanie nowej generacyi nauczycieli, 
zastosowane do warunków, wśród których im dzia 
łać przez całe życie wypadnie. Uwolniona od tro 
ski o chleb powszedni młodzież, wychowując się 
w internacie, będzie mogła — zdaniem konsy 
storza — poświęcić wszystek czas i wszystkie 
swe siły jednej tylko sprawie, t. j. nabyciu po­
trzebnych wiadomości i należytego wykształcenia 
do przyszłego zawodu, a w szczególności przeję­
ciu się miłością stanu nauczycielskiego, bez któ 
rej spełnianie tradnych obowiązków około wy 
chowania dziatwy szkolnej byłoby dla niej tylko 
ciężarem. Młodzież, zostając w internacie pod wy­
łącznym wpływem nauczycieli seminarynm, nabę­
dzie tych zalet i cnót nauczycielskich, których 
pcs:adanie jodynie uzdalnia nauczyciela do ko­
rzystnego spełniania obowiązków z pożytkiem dla 
Kościoła i kraju. Wobec tych korzyści, których 
spodziewać się można po zaprowadzenin inter­
natu, konsystorz gotów jest wspierać usiłowania 
Wydziału krajowego dla urzeczywistnienia powzię 
tej myśli i wezwać duchowieństwo dyecezyalue 
do współudziału.

Konsystorz podał projekt, ażeby internat umie 
ścić w nowo wybudować się mającem skrzydle 
w budynku bursy gimnazyalnej w Rzeszowie. 
Wydział krajowy wdrożył w tym względzie ro­
kowania, ale sprawa utknęła na tern, że Sejm 
nie załatwił petycyi komitetu bursy, żądającego 
5000 złr. subwencyi i 12.000 złr. pożyczki bez­
procentowej na postawienie budynku dla inter­
natu, Wydział krajowy zaś we własnym zakresie 
działania nie mógł sprawy tak doniosłej załatwić

Obecnie zatem z wyjątkiem Rzeszowa i Sam 
bora, gdzie dopiero w r. b. założone zostały se 
minarya nauczycielskie, męskie, wszystkie inne 
miasta, będące siedzibą seminaryów, mają inter 
naty. Jost jednak nadzieja, że i w tych miejsco 
wościach internaty niebawem zostaną zaprowa 
dzone.

We Lwowie zawiązał się nadto komitet opie­
kuńczy, który powziął myśl założenia internatu 
dla uczennic seminarynm żeńskiego we Lwowie. 
W uznaniu wielkiej pożyteczności takiej instytu- 
cyi, udzielił Wydział krajowy dla tego internatu 
zasiłek w kwocie 500 złr.

L isty  U nitów .
CZEŚĆ TRZECIA.

L i s t  I , W V I I I .
O r o i i b u r s k a  g u b e r n i a  17 lipca 1892 r,
W pierwszych słowach mojego listu pozdrawiam 

Waszą Wielebność Ojca Duchownego: Niech bę 
dzie pochwalony Jezus Chrystus i zawiadamiam 
żeśmy list otrzymali i postąpili sobie, jak było 
naznaczone. Wszyscy upadamy do stóp Waszej 
Wielebności i dziękujemy za ofiarę Ojcu Duchow­
nemu i wszystkim szlachetoie szanownym oso­
bom. List otrzymaliśmy dnia 6 lipca i przepra 
szamy, że zaraz nie możemy Ojcu Dnchownemu 
odpisać, bo ojca teraz n'ema w domu i list leżał 
sześć dni do przyjazdu ojca. Mój ojciec w krót 
kim czasie odpisze i przyśle pokwitowanie od
wszystkich. Ja jestem sy n  a gdy nam ojca
z domu zabrali i do Chersońs^iej gubernii wy­
wieźli, to miałem siódmy rok i dostałem też dwie 
kozackie nahajki, tak że mi skóra poczerniała na 
plecach. I patrzyłem na to, jak kozaki ludzi bili 
i woły i krowy zabijali i z innych wiosek naród 
przyganiali i mówili: patrzcie i u was to samo 
będzie, jeśli nie przyjmiecie prawosławia. W>ęc ja 
to dobrze wszystko pamiętam i tutejszym ruskim 
ludziom opowiadam.

Jeszcze się ośmielam prosić Waszej Wielebno 
ści, drogi nasz opiekunie, o karteczkę fjtogra- 
ficzną, bo wszyscy serdecznie chcielibyśmy wi­
dzieć oblicze miłego naszego Ojca i opiekuna 
i pracownika naszego. Bardzoby nas wielce ura­
dowało, gdybyśmy to mogli otrzymać.

Oto my wygnańce przemawiamy też do was 
szlachetne szanowne państwo, drogie i czułe oso 
by, bracia i siostry w Chrystusie, upadamy do 
stóp waszych i stokrotnie wam dziękujemy za 
wasze ofiary, bośmy już byli bez nadziei, że o nas 
nikt nie pamięta. A teraz widzimy, jak jest wiel­
kie i niepojęte miłosierdzie Boże nad nami, które

w Polsce — wzbiły ją tak wysoko. Zjednoczenie 
Włoch, sympatye ludów europejskich d’a Polski, 
zachęta, dana w lecie roku 1869 przez urzędo 
wego cesarskiego Monitora — wszystko to „od­
wodziło od systemu Wielopolskiego, a parło do 
powstania." Obchód unii z Litwą z dnia 12 sier­
pnia, zjazd na św. Krzyża w dniu 14 września, 
uroczystość horodelska z dnia 10 października 
„przeprowadziły umysły od mszy, modlitwy i żało­
by, do myśli i czynów czystej już samo wiedzy po 
litycznej i dały też początek politycznym pod­
ziemnym robotom."

We wrześniu 1862 roku komitet centralny wy 
mówił już „ruch zbrojny" i — „zączął myśleć o bro­
ni." W końcu września tegoż reku dwaj człon 
kowie komitetu wyjechali do Londynu, celem 
nawiązania stosunków z rewolucyonistami rosyj­
skimi. Zawiązywano równocześnie stosunki i 
„z rewolucyą europejską." Liczono na wylądowa 
nie Garibaldiego w Albanii, przed klęską tegoż 
pod Aspromonte. Marzono o opanowaniu Modlina. 
Takie to były zasoby i tacy sprzymierzeńcy w tej 
hazardownej akcyi politycznej, ku jakiej pchano 
nasz nieszczęśliwy naród!

Niechże po tem wszystkiem, po umotywowaniu 
w sposób powyższy genezy zbrojnego powstania 
z r. 1863 go, będą antorowie tej książki szczerzy 
i nie twierdzą, że „do powstania przyczynił się 
opór Rosyi przeciwko żądaniom większej swobody 
i praw, zabezpieczających narodowość konstytu- 
cyjnemi formami państwa," o które wcale nie 
nie chodziło. Ideał Polski wolnej, Polski całej hi­
storycznej — powtarzają antorowie niejednokro 
tnie — on to, wżarłszy się w dusze, był rzeczy­
wistym powstania sprawcą."

Warto również zachować w pamięci następują­
ce słowa autorów „Dwudziestu pięciu lat Rosyi 
w Polsce," jako przestrogę, do czego to wiodą 
nasze społeczeństwo owe zewnętrzne sposoby „bu­
dzenia ducha:" „Nad narodami ujarzmionemi — 
piszą na str. 22 — polityka rozumu dopóty tylko 
ma władzę, dopóki ich jeszcze nie wytrąciło ze 
stanu zewnętrznego spoczynku; dopóki nienawiść

jarzma n'e wystąpi i nie zorganizuje się wido- 
mie i nie ogarnie ma*: a właśnie wszystkie wyda 
rżenia, cała kolej wypadków 1860 — 62 roku, po 
kaznje nam takie zorganizowanie się nienawiści 
przeciwko panowaniu roiyjskiemn."

Zdawało się nam niekiedy, że u autorów tej 
książtd przebija się zdrowszy, spokojniejszy po 
gląd na wypadki roku 1863-go. „Fatalizm — czy­
tamy na str. 23 — przyniósł Polsce nieszczęście: 
najpierw w < tiarach, które pochłonął, a potem 
w następstwach, które sprowadził." Spotykamy s ę 
nawet z potępieniem tych, co byli inieyatorami 
ruchu zbrojnego. „Powołanie do broni ju ż  w sty­
czniu 1863 roku  — piszą — było wobec rozu 
mu bezprawnem, i dlatego dziejowa odpowiedzial­
ność przytłacza dziś te najzacniejsze charaktery, 
te nawet wyższe dusze, które bez rzetelnej wiary 
w swe siły — choćby ta wiara zawodną być 
miała — rozwinęły chorągiew do walki z tak po­
tężnym a nieubłaganym wrogiem." Wtrącone w po­
wyższym ustępie słowa: „już w styczniu 1863 go 
roku" wyjaśniają, o co autorom chodzi. Na stro­
nicy 21 mówią to jeszcze wyraźniej: „W roku 
1830 ruch był spóźnionym, bo powinien był wy­
buchnąć jednocześnie z rewolucyą w Paryżu ; w r. 
1863 był przedwczesnym, bo na własne przygo­
towania zaczekać nie chciał." Przebieg i los po­
wstania — w ich mniemaniu — zależały oczy­
wiście tylko od mniejszej lub większej ilości ka­
rabinów. Wiary tej — przyznać się musimy 
otwarcie — wcale nie podzielamy. Więcej byłoby 
krwi rozlewu, więcej ofiar i zniszczenia, ale 
w końcu rezultat jednakowy. W „dzwon zdarzeń 
wielkich" można będzie wówczas tylko uderzyć, 
gdy „myśl twa w serca się wsieje i — rozplemi," 
do czego w r. 1863 było jeszcze bardzo daleko.

A. S z a b ł o w s k i .

(Dokończenie nastąpi).

się w dobrych ludziach pokazuje. Drogie i miłe 
państwo! Panie Boże wam zapłać za wasze czułe 
serca, zdrowiem, sławą, długiem pożyciem i for­
tuną w tem doczesnem życiu, a wieczną koroną 
chwały, czego my ws yscy pragniemy.

L i s t  I .Y Y I  Y.
O r c i i b u r s k a  g u b .  18 lipca 1892.

Najpierwsze słowa listu mojego: Niech b. p. Je 
zus Chrystus. Szanownie droga nasza opieko, Oj­
cze duchowny! Pospieszam z małym listem za­
w iadom i, że list otrzymałem... za który bardzo 
ślicznie dziękuję wielmożności Ojcu duchownemu 
za opiekę i za łaskawą pamięć. A osobliwie dzię 
kuję i tym wszystkim szanownie drogim osobom 
p. Polakom w Ameryce za czułość serca i poda 
nie nam ofiary świętej na ratowanie nas od gło 
dnej śmierci, za co wasze modlitwy i serdeczne 
westchnienia niech będą Bogu miłe i przyjemne. 
Ach, najmilsi bracia w Chrystusie Panu, oto my 
nieszczęśliwi wygnańcy, rodaki -polskie, dono­
simy, że tu jesteśmy niewolnikami moskiewskich 
łapiduszów i jesteśmy tułaczami w dalekich sybir- 
skich stronach, gdzie ponosimy różne obelgi i utra­
pienia. Jaż nie mówię o osobach naszych, bo my już 
dawno przywykli do tej niedoli, ale sercom naszym 
dodaje boleści to, co słyszymy dokoła nas gadanie. 
Wszyscy Ruscy powtarzają, że cały świat za­
wojują i wszelkie wiary pokasują a zostawią tylko 
jedną prawosławną wiarę. Kto nie zechce tej 
wiary przyjąć, to będą kozaki batami nauczać. 
Tak mówią że się nasz car będzie ociągał, jak 
można najdłużej, choćby jeszcze ze dwa lata, ale 
wtenczas już Rosya sama może wydać wojnę ca 
łemu światu. Teraz jeszcze niema gotowego oręża, 
ale mówią, że już we Francyi dla Moskali robią 
takie oręże i strzelby, jak mają w Niemczech. 
Więc pospieszają Moskale, żeby za dwa lata 
wszystko było, wtedy Rosya z Francyą mogą 
cały świat zawojować. Później jeszcze i Francy a 
zostanie ruską i wtedy będzie jeden tylko ruski 
car i jedna prawosławna wiara.

Więc tak sobie tutaj ruscy ludzie gadają i wiel­
ce tem się cieszą. Ale niemało jest też i takich, 
którzy całkiem inaczej mówią: daj Boże jak naj 
prędzej wojnę, bo wtedy rządy w Rosyi by się 
zmieniły i ten ruski patryarcha, co stoi na czele 
synodu Pobiedonoscew nie mógłby was tak drę 
czyć, tylko módlcie się do Boga, bo i my tema 
nie bardzo radzi i także sami oczekujemy rewo 
lucyi. I to jeszcze mówią, co źle wasze Polaki 
zrobili, że tak wcześnie powstanie zrobili. Żeby 
tak byli zaczekali do tego czasu, to teraz i na­
szych ruskich dnż by poszło do powstania. Bo 
teraz wielu pragnie wojny, żeby kto inny zwy 
ciężył.

Tak kończę ten liścik, ale na później obiecuję 
większy przysłać, tylko proszę ojca dachowaego 
o nas nie zapominać i proszę pisać pod tym a- 
dresem co i d a w n ej...

K R O  \  I U A.

K r a k ó w  5 listopada.
—  Z Akademii Umiejętności. Wydział matema­

tyczno przyrodniczy Akademii UmiejętnoŚ3i odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek dnia 7 b. m. o godz. 6 
wieczorem. Porządek dzienny: Olearski K .: Nowy spo­
sób całkowania pewnych równań różniczkowych pierw­
szego rzędu o 2 zmiennych, ref. czł. Zajączkowski; 
Jentys S .: O przyswajalności azotu, zawartego w usta- 
łych odchodach końskich, ref. czł. Godlewski; Jen 
tys S .: O przeszkodach utrudniających wykrycie dia- 
stazy w tkankach roślinnych, ref. czł. Godlewski.

— Na Uniwersytet Jagielloński zapisało się w pół­
roczu bieżącym uczniów zwyczajnych 1.272.

— Muzyka kościelna. W kościele N. P. Maryi 
wykonaną będzie jutro Msza Schweitzera (C dur) na 
4 głosy męskie; Graduale: „Tantum ergo" Fr. Witta 
i Offertorium: „O salutaris hostia" J. Stunza.

—  Z armii. Komendant placu w Krakowie, puł­
kownik Heimroth, powrócił z urlopu i objął urzędo­
wanie.

—  Wystawa wieczorna w Sukiennicach, której 
otwarcie zeszłej niedzieli tak skwapliwie powitała na­
sza publiczność, pozbawiona, w czasach ostatnich zwła­
szcza, wszelkiego punktu zbornego dla towarzyskiego 
życia, będzie po raz drugi w tym sezonie jutro otwartą 
i ściągnie niezawodnie równie liczne tłumy zwiedza 
jących.

—  Koncert na pomnik Kolberga odbędzie się pod 
kierunkiem Władysława Żeleńskiego dnia 18 b. m. 
Szczegóły bliższe wkrótce doniosą afisze; dziś możemy 
wspomnieć, że współudział przyrzekła ulubiona śpie 
waczka z Warszawy, p. Józefa Szlezygierówns.

—  Zgromadzenie rękodzielników krakowskich 
w sprawie projektu reformy podatkowej odbędzie się 
jutro o godz. 3 po południu w sali Stowarzyszenia 
rzeźników przy ul. Kolejowej.

—  Zaćmienie księżyca, przypadające w dniu wczo­
rajszym, nie mogło być u nas widzialne w żsdnem 
stadyum rozwoju, ponieważ gęste chmury pokrywały 
horyzont przez cały czas okresu zaćmienia.

—  Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze 
niu z dnia 31 b. m .: 1) przekształcić 2 klasową szkołę 
ludową w Krościenku, pow. Nowy Targ, na 3-kla 
sową od 1 września 1893 r . ; 2) zamianować: Ka 
rola Tomczykiewicza, nauczycielem szkoły ludowej 
w Ujsołach; Maryę Stecównę, nauczycielką młodszą 
4-klasowej szkoły pospolitej, połączonej ze szkołą wy 
działową żeńską w Tarnowie; Waleryę Wójcikową, 
nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły żeńskiej w T ar­
nowie na Grabówce; 3) zamianować stałymi nauczy­
cielami kierującymi szkól ludowych: Michała Meke 
łytę w Dżwinogrodzie, Pawła Waszczuka w Htebo- 
wicach Wielkich; Jana Petryszyna w Wybranówce, 
Pawła Domiszewskiego w Starem Siole, Hilarego 
Dobrzańskiego w Przemyślanach; 4) zamianowsć Jó 
zefa Bittnera, tymczasowego nauczyciela szkoły ludo­
wej w Dąbrowie, zastępcą nauczyciela szkoły wzoro­
wej przy seminaryum nauczycielskiem w Tarnowie; 
5) Przyznać profesorowi Antoniemu Lorkiewiczowi 
w gimnazyum w Stanisławowie pierwszy dodatek pię­
cioletni ; 6) zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim 
Stefana Grudzińskiego w gimnazyum w Bochni.

— Kalendarz asekuracyjno-ekonomiczny na rok 
893 . Po raz drugi pojawia się ten Kalendarz w na

szym kraju i zasługuje na uwagę, jako wydawnictwo, 
którego dotąd zupełnie nie mieliśmy, gdy za granicą 
roczniki podobne rozchodzą się w wielkiej liczbie 
egzemplarzy i obejmują każdą dziedzinę fachową, mil 
cząc dyskretnie o instytucyach polskich. Kalendarz 
asekuracyjno - ekonomiczny obejmuje szeroki zakres 
banków i asekuracyj krajowych, podaje daty staty 
styczne o ich pomyślnym stanie, wykazuje rozwój Kas 
oszczędności, Stowarzyszeń zaliczkowych, Kółek rol­
niczych, Stowarzyszeń ekonomicznych. Słowem jest

to książka, streszczająca fachowo całą naszą pracę 
ekonomiczną, zasobność naszych instytucyj, a w szcze­
gólności podnosząca pożyteczność Towarzystw ubez­
pieczeń. W części fachowo - literackiej rocznika znsj - 
dujemy artykuły pierwszorzędnego znaczenia ; do nich 
zaliczamy artykuł p. Józefa M r a z k a ,  sekretarza kra 
kowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, p t . : „Po­
gląd na kampanię gradową Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie w r. 1892 i niektóre uwagi
0 ubezpieczeniu od gradu." Autor dotyka żywotnej 
dla ziemian kwestyi, która w Radzie nadzorczej kra 
kowskiego Towarzystwa była poważnie omawianą 
w tym kierunku, aby dział gradowy utrzymać z po 
żytkiem członków, gdy dział ten z powodu wielkich 
klęsk gradowych musiał przystąpić do uszczuplenia 
funduszów rezerwowych, aby wynagrodzić szkody, 
jakie ubezpieczeni ziemianie ponieśli. Artykuł z do­
świadczeniem i głęboką znajomością rzeczy rozbiera 
sprawę i oznajmia, że dyrekeya Towarzystwa „robi 
właśnie bardzo obszerne i gruntowne study a nad tą 
sprawą;" wyraża też nadzieję, że „chorobliwy stan 
interesu gradowego w znacznej części uzdrowionym 
zostanie." Również zasługuje na uwagę drugi artykuł, 
bardzo żywotną sprawę traktujący p. t . : „Ubezpie­
czenia na życie, ich rozwój i stan dzisiejszy." Arty­
kuł ten wyszedł z pod pióra urzędnika Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń, p. Edmunda Piotrowskiego, a od 
znacza się sumiennem a barwnem omówieniem i przed­
stawieniem kwestyi ubezpieczenia na życie. Wogóle 
cała treść Kalendarza asekuracyjno-ełconomicznego 
jest interesującą, a układ jego nadzwyczaj praktyczny,
1 dlatego publikacya ta zasługuje ze wszech miar na 
poparcie; nie wątpimy, że będzie w szerokich kołach 
jak najbardziej rozpowszechnioną.

—  Z kolei północnej. Według nadeszłej wiado­
mości udzielać będzie kolej północna cesarza Ferdy­
nanda od 1 stycznia 1893 roku teżsame zniżenia 
cen jazdy dla służby państwowej i służby dworskiej 
jakie w r. 1892 przeznaczone były.

— Kronikę pożarów w kraju, z miesiąca paź 
dziernika r. b., uzupełnić należy jeszcze niektóremi 
ważniejszymi wypadkami: W Strzelcach Wielkich 
(powiat brzeski) spłonęły zabudowania trzech gospo 
darzy ; szkoda około 4,000 złr., w części ubezpie 
czona. — W Kurzynie Małej (powiat niski) zgorzały 
zabudowania jednego gospodarza, szkoda około 1000  
złr. — W Saraniczukach (powiat brzeżański) ponio 
sło 28 włościan i dwór skutkiem pożaru szkodę 
około 40,000 złr.

—  Zmiana własności. Dobra Horodłowice wyższe, 
należące dotąd do spadkobierców ś. p. Józefa Pa- 
jączkowskiego, byłego dyrektora Towarzystwa kre 
dytowego, w powiecie sokalskim, kupił temi dniami 
p. Edgar Zadora Paszkudzki, właściciel dóbr Horo 
dłowice niższe, za cenę 86,000 złr.

P. Franciszek Turowski, właściciel Tarnawy niż- 
nej, w powiecie turczańskim, nabył od żyda, Abra 
hama Feibischa wieś Szandrowiec.

— Z Warszawy. Oberpolicmajster warszawski wy­
dał następujące rozporządzenie, dotyczące uczniów 
zakładów naukowych: „Kurator okręgu naukowego, 
odezwą z d. 21 września b. r. prosił mnie o rozpo­
rządzenie, ażeby uczniów istniejących w Warszawie 
średnich zakładów naukowych nie wpuszczano do 
teatrów, z wyjątkiem teatrów Wielkiego i Rozmaito­
ści oraz cyrku, gdyż uczniom dozwolony jest wstęp 
tylko do tych ostatnich. Podając o tem do wiadomo­
ści policyi, polecam zapobiegać uczęszczaniu uczniów 
śrfdnieli zakładów naukowych do teatrów, z wyjąt­
kiem  pow yżej w yłuszczonych. N ie jednokro tn ie  zauw a 
żono, iż studenci uniwersytetu cesarskiego w War 
szawie, oraz instytutu weterynaryjnego, nie zacho­
wują obowiązujących ich przepisów, zwłaszcza pod 
względem noszenia uniformu, z tego więc powodu 
podaje się do wiadomości policyi dla stosownego po­
stępowania i rozciągnięcia odpowiedniego nadzoru, że 
według zatwierdzonych przez ministra oświecenia 
przepisów mają studenci nosić uniform, według usta 
nowionej formy, przyczem wzbronionem im jest nosze­
nie lasek, lub kijów.

Na mocy przepisów dla studentów i wolnych słu­
chaczy : a) poza murami uniwersytetu podlegają oni 
na zasadach ogólnych postanowieniom policyi; b) 
wzbronionem im jest występowanie jako zarządzający 
publicznemi procesyami i urządzanie na pogrzebach 
łańcuchów; c) wzbronione im są wszelkiego rodzaju 
zebrania lub zgromadzenia się; d) obowiązani są bez 
warunkowo zawsze mieć przy sobie matrykułę i kartę 
na prawo uszęszczania na lekcye; e) winni czynić 
honory, podnosząc rękę do daszka czapki: 1) stając 
frontem przy spotkaniu cara, carowej, następcy tronu, 
wielkich książąt i wielkich księżniczek i 2) nie stając 
frontem przy spotkaniu ministra oświecenia, towarzy­
sza jego, kuratora okręgu naukowego, pomocnika je ­
go, jenerał gubernatora, gubernatora, naczelnika mia­
s ta , miejscowego arcybiskupa i wszystkich swoich 
bezpośrtdnieli zwierzchników, oraz profesorów; i f) 
student, który otrzyma urlop na wyjazd, obowiązany 
jest matrykułę swoją, oraz kartkę na prawo uczę­
szczania na lekcye wręczyć inspektorowi, a z u r­
lopem bezwarunkowo zgłosić się do właściwego 
cyrkułu policyjnego w celu otrzymania pozwolenia 
na wyjazd."

— Głośny turysta p. Edward Laryss bawił one- 
gduj w Warszawie. Jest on korespondentem kilku 
pism geograficznych i podróżniczych, a wsławił s ę 
odbytą przed czterema laty wycieczką na szczyty Hi­
malajów. Obecnie p. Laryss powraca z całorocznej 
wycieczki po Persyi i Kaukazie. Turysta jest niepo 
spolitym poligLtą, albowiem włada kilkunastu języ­
kam i, a w tej liczbie rosyjskim i polskim. Uczony 
podróżnik jedzie na krótko do Londynu, zkąd nie 
bawem wyruszy na wystawę do Chicago. Towarzy­
szem p. Laryssa jest rodak nasz p. Ludwik Michnie 
wicz, przyrodnik, który przez czas dłuższy badał flo­
rę i faunę kaukazką.

— Sara Bernhardt p żegnała się przedwczoraj 
z publicznością warszawską w Mditre de forges, 
grając rolę Klary. Teatr był pełny, artystkę wywo­
ływano kilkanaście razy, tudzież wręczono jej dwa 
olbrzymie kosze kwiatów i wspaniały bukiet.

— Paderewski pisze operę. Tak przynajmniej 
zapewnia jedno z pism paryskich, które zarazem do­
daje, iż mistrz porozumiał się już przedwstępnie z p. 
Bertrandem, dyrektorem Wielkiej Opery w Paryżu, 
w sprawie wystawienia nowego swego dzieła nad 
Sekwaną. Poprzestając na razie na zarejestrowaniu 
pogłoski, zaznaczamy, iż obecnie Paderewski przeby­
wa w Szwajcaryi, zkąd wybiera się na wielką wy­
cieczkę artystyczną do Ameryki.

—  Z Akad.mii francuskiej. Obecnie, jak  wiado­
mo, są w Akademii trzy wolne fotele, które czekają 
na nowych właścicieli; w Paryżu obiega już lista 
przyszłych nieśmiertelnych; jest to komoinacya zada 
walniają a wszystkie koterye. Miejsce po Renanie za­
jąłby Berthelot, słynny chemik, przyjaciel zmarłego; 
następcą p. Rousset zostałby Thureau Dangin, zasłu­
żony historyk; na krześle p. Marmier zasiadlby Zola. 
Niema jednak jeszcze w tej mierze nic pewnego, 
czego dowodem artykuł Figara, stawiający kandy­
daturę lir. de Mun na członka Akademii po Renanie.

—  Nowy dom gry. W Luksemburgu roztrząsany 
jest plan założenia wielkiego międzynarodowego do­
mu gry w miejscowości kąpielowej Mondorf. Miejsco­
wość ta należy do rządu luksemburskiego, który wy­
daje znaczne sumy, by przyciągnąć tam cudzoziem­
ców, dotąd wszakże prawie bezskutecznie. Obecnie 
pewne towarzystwo francuskie zaproponowało rządowi 
wielko-książęcemu opłatę 300.000 franków rocznie za 
pozwolenie urządzenia w Mondorf domu gry, na wzór 
istniejącego w Monaco. Dochody roczne państwa 
luksemburskiego wynoszą zaledwie 800.000 franków, 
a oprócz owej poksżnej sumy 300.000 fr., dom gry 
przyniósłby z pewnością niemałe korzyści materyalne 
ludności, z powodu napływu cudzoziemców. Rząd 
wszelako powstrzymuje się od niezwłocznego przysta­
nia na układ ze względu na moralność publiczną. De 
cyzya właściwie zależy nie od rządu, lecz od Izby. 
Propozycyę urządzenia domu gry w Mondorf robiono 
już raz rządowi luksemburskiemu i to za czasów mi- 
nisteryum Tosnaco, które gotowe było dać zezwole­
nie. Ówczesny biskup luksemburski wszakże, msgr. 
Adames, osobiście uzyskał od w. ks. Wilhelma III 
zakaz wykonania tego planu.

—  W Awignon umarł w tych dniach stary żebrak, 
nazwiskiem Marcelin, który od kilkudziesięciu lat żył 
z dobroczynności publicznej. Gdy go pochowano, 
znaleziono pozaszywane w odzieży papiery wartościo­
we na przeszło pół miliona, oraz testament, w któ­
rym żebrak cały ten majątek zapisał miastu i miej­
skim zakładom dobroczynnym. Przed rokiem ów że­
brak pozwolił rodzonej siostrze skonać literalnie z gło­
du ; umarła ona w szpitalu z wycieńczenia.

— Jenerał Booth. Gdy przed dwoma laty przy­
wódca „armii zbawienia" skreślił w wstrząsający spo­
sób nędzę i wady społeczeństwa londyńskiego i wy­
stosował odezwę, w której na przeprowadzenie „pla­
nu ratunkowego" żądał 100.000 funt. szterl. na po­
czątek i 30.000 funt. szterl. rocznie, bogata Anglia 
z całą gotowością sumy te ofiarowała. Obecnie po 
dwóch latach okazało się z jednej strony, że jenerał 
Booth tym funduszem nie zdołał pokryć wydatków 
i że roczna kwota 30.000 nie wpływa, bo zrodziła 
się pewna nieufność do jego planu. Chcąc zapobiedz 
pustkom w kasie, jenerał Booth wystosował drugą 
odezwę, w której żąda 60.000 funtów szterlingów, a 
dla położenia tamy nieufności utworzył komitet, któ­
ry zbada plan jego i dotychczasowe wykonanie. 
Członkami tego komitetu są: hrabia Onslow, sir Hen­
ryk James, pp. Sidney Buxton, Walter Long i Wa­
terhouse, sekretarzem zaś p. Hobhouse.

— Przybyli do Krakowa: G r a n d  H o t e l :  Mar­
celi hr. Czarnecki z Poznańskiego; Maksymilian Cho- 
tzen, kupiec.

H o t e l  S a s k i :  Wiktor Klobassa Zręcki, obyw atel; 
Wiktorya bar. Konopkowa z Biskupic; Władysław 
Slruszkiewicz z Mszany; Antoni Surowiecki, adwokat 
z Tarnobrzega; Zygmunt M ars, obywatel z Limano- 
w y; Kazimierz Lebowski, obywatel.

H o t e l  D r e z d e ń s k i :  Antoni Goldhammer, adwo­
kat z Sanoka; S. Pineles z Tyśm ienicy; Jan Kayser 
z Westfłlii.

H o t e l  K r a k o w s k i :  Ludwik bar. Graeve, oby w. 
ze Lwowa; Emil Witkiewicz, zastępca notarvusza 
z Brzozowa; Erwin Zipser, oby w. z Biały; Włodzi­
mierz Zieliński, urzędnik ze Lwowa; X. Fr. Stan. 
Chałupski z Ameryki; Kazimierz Malczewski, obyw. 
z Kielc; Robert Klemensiewicz, pr f. gimn. ze Lwo­
wa; Piotr Schanker, obyw. z Czudca; Adam Ko­
brzyński, inżynier z Poraju.

H o t e l  C e n t r a l n y :  Józef Meller, kupiec z Trye- 
stu; Adolf Stern, kupiec z Berna; Rudolf Schwarz, 
kupiec z Bielska; Emil Langhaus z Wrocławia.

Kepertunr teatru krakowskiego.
W niedzielę 6 b. m. na ogólne żądanie: M ły­

narz i jego córka (der Miiller und sein Kind), d ra­
mat w 5 aktach Ernesta Raupacha.

We wtorek 8 b. m. po raz drugi: Powietrze 
wielkomiejskie (Grossstadtluft), komedya w 4 aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga; tłóma- 
czył M. Sachorowski.

We czwartek 10 b. m. po raz trzeci: Powietrze 
wielkomiejskie (jak wyżej).

— Dnia 4 listopada pochmurno, wieczorem i w nocy 
deszcz; termometr od —j-8'1 doszedł do -f-11'7 C. 
Barometr wyszedł wysoko; o godz. 7-mej rano dnia 5 
listopada stan jego był 794-4 mm., termometru -j- 7-8 
Cels Wiatr północny.

W niedzielę dnia 6 listopada: św. Leonarda wyzn.; 
w poniedziałek dnia 7 b. m .: św. Herkulana i Ama- 
ranta.

C h o l e r a .
K ruków  5 listopada.

W ostatniej dobie nie zaszedł żaden wypadek 
podejrzanej choroby lab śmierci w Krakowie. 
Z powodu ogłoszenia Namiestnictwa, uznającego 
cholerę w Krakowie za wygasłą, władze miejskie 
zwinęły pogotowie ratunkowe, umieszczone dotąd 
w strażnicy pożarnej.

W powiecie krakowskim panuje również jak 
najbardziej pomyślny stan zdrowia. Wczoraj wy­
puszczono wszystkie delożowane osoby z domu 
w Dąbiu , w którym Kozioł mieszkał; osoby te 
otrzymały świeże ubrania, a stare ich suknie pod­
dano gruntownej desinfekcyi. Wszyscy mieszkańcy 
gminy Dąbia mają się dobrze. Oddział fabryki 
spodium i mąki z kości w Dąbiu, w którym za­
trudniony był Kozioł, został zamknięty na czas 
nieoznaczony; Kozioł zatrudniony był w oddziale, 
wyrabiającym klej.

Dyrekeya kolejowa zarządziła, iż od chwili a- 
znania ch >lery za wygasłą w Krakowie podróżni 
tutejsi mogą, jak dawniej, wsiadać do każdego 
wagonu, a nie do osobnych wagonów, przeznaczo­
nych podczas panowania cholery wyłącznie dla osób 
odjeżdżających z Krakowa.

Również wiadomości o cholerze, nadchodzące 
z całego kraju, są jak najpomyślniejsze. Są do 
zanotowania tylko dwa wypadki. W Tyńcu za 
chorował Michał Kozioł, który był posługaczem 
irzy chorych cholerycznych w tej gminie. W Za­

chwiejowie zmarł na cholerę wykazany poprze­
dnio Walenty Lis, który przed kilku tygodniami 
irzybył z Warszawy. Ponieważ zresztą nikt w tej 

gminie nie chorował na cholerę, przeto wypadek 
ten za zupełnie odosobniony uważać należy.

W Warszawie d. 3 b. m. było ogółem chorych 
na cholerę 30 osób, przybyło 7, wyzdrowiało 8, 
zmarło 2, pozostało 28.



CZAS z Niedzieli 6 Listopada 1892. 3

T e l e g r a m y .
Buda-Peszt 5 listopada. Od godziny 6ej 

przedwczoraj do g. 6 wczoraj wieczorem zachoro 
wało na cholerę 16 osób, umarło 11.

S z e g ;c d y i i  5 listopada. Od godziny 6 przed­
wczoraj do g. 6 wczoraj wieczorem zachorowały 
dwie osoby, a umarła jedna.
IW W I 111! 111 m m m m m a m im U m U  «.«lU|}18aiW81 

Telegram y biura koresp.

Wiedeń 5 listopada. (Z Izby deputowanych). 
Po czteromiesięcznej przerwie zebrała się dziś 
Izba poselska na posiedzenie. Prezydent zawiada 
mia o podziękowaniu Cesarza za życzenia, złożo­
ne przez Izbę w rocznicę urodzin i imienin ce­
sarskich, oraz zawiadamia o dymisyi ministra 
Prażaka i poświęca wspomnienie pamięci zmar­
łego członka Izby Demela.

Rząd wniósł k łka przedłożeń, a między niemi 
przedłożenie, dotyczące ochrony praw właścicieli 
powierzchni ziemi przeciw niebezpieczeństwom, 
zagrażającym im przez prowadzenie robót górni­
czych, dalej projekt ustawy o odszkodowaniu 
wskutek tychże robót, o płacach i innych stosun­
kach robotników w górnictwie zajętych, w końcn 
projekt operacyi kredytowej, mającej dostarczyć 
5V2 milionów na powiększenie parku przewozo­
wego na kolejach państwowych.

Z kolei minister skarbu Dr S t e i n b a c h  przed 
łożył:

p re lim in a rz  budżetu n a  ro k  1 8 9 3 .

Ogólne wydatki wynoszą 608,684 794 zlr., o 
gólne dochody 609,572,085 złr., a przeto p o z o ­
s t a j e  n a d w y ż k a  w s u m i e  887,291 złr.

W szczególności przedstawia się budżet, jak na­
stępuje:

Budżet na r< k 1893 wykazuje ogólne wydatki 
w sumie 608,684.794 złr. Ogólny wydatek na rok 
1892 ustanowiono w sumie 583,947.553 złr. Lecz 
wskutek przyzwolonych w ciągu 1892 roku spe- 
cyalnemi ustawami wydatków na nadzwyczajne 
zapomogi dla urzędników państwowych, na budo­
wę kolei Stanisławów-W oronienka, na potrzeby 
państwa Nadwórny, na subwencyon iwanie Towa 
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju, wreszcie na 
wsparcia z powodu klęski nieurodzaju, podniósł 
się wydatek o 2,361.060 złr., a więc sprostowany 
wydatek na rok 1892 wynosi 586,308,613 złr. 
Gdy zaś wydatek na rok 1893 preliminowany jest 
w sumie 608,684.794 złr., p fzeto w porównaniu 
z wydatkiem na rok 1892 okazuje s ę w y d a t e k  
n a  r. 1893 w i ę k s z y  o 22,376.181 złr.

Z pierwszych pięciu rozdziałów preliminarza 
znaczniejszą różnicę wykazuje rozdział: „Rada 
państw a;" wydatek zwiększył się o 84,469 złr.

Ogólny wydatek, który dla spraw wspólnych, 
z uwzględnieniem nadwyżek cłowych, poniesio­
nym ma być przez naszą połowę monarchii, wy­
nosi 107,396.774 złr., a zatem o 2,922.424 zlr. 
więcej.

W ydatki m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z  
n y c h  wynoszą o 765 250 złr. więcej. Zwiększają 
się mianowicie wydatki na cele publicznego bez 
pieczeństwe, ze względu na powiększenie policyi 
wiedeńskiej. Wydatek na polityczną admioistra- 
cyę krajów koronnych podniósł się o 191.448 złr. 
wskutek systemizowan'a nowych posad i szerszego 
uwzględni mia administracyi sanitarnej. Wydatek 
na budowę dróg podniósł się o 92 615 złr. 
wskutek r iszerzenia sieci dróg skarbowych i ko 
sztów na budowę nowych dróg i mostów w Ga 
licyi. Wydatek na budowle wodne zwiększył się
0 91.435 złr.

Wydatki na m i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o ­
we j  zwiększyły się o 500 983 złr., a to na straż 
wojskowo-policyjną i na żandarmeryę, głównie 
skutkiem zwięks.eoia liczby oficerów i żołnierzy 
w galicyjskiej straży wojskowo-policyjnej i gali­
cyjskiej żandarmeryi. Wydatek na obronę krajo 
wą podniósł się o 32.827 złr. wskutek zwiększę 
nia kadrów kompanii wojsk pieszych obrony kra­
jowej o jednego oficera i 17 żołnierzy, oraz 
zwiększenia kadrów kawaleryi, oficerów obrony 
krajowej dla służby sprawiedliwości i urzędników 
intendanlury, wreszcie wskutek zwiększanych 
kosztów na amunicyę do ćwiczeń ze względu na 
zaprowadzenie bezdymnego prochu.

W preliminarzu m i n i s t e r s t w a  w y z n a ń  i 
o ś w i a t y  wydatki zwiększyły się o 709.583 złr. 
w rozdziale „zarząd centralny;" na tytuł „nadzór 
szkolny" przypada 62.300 złr. ze względu na 
ustanowienie 43 posad inspektorów okręg iwycb 
w Galicyi i na zwiększone koszta inspekcyi nauki 
rysunków. Z wydatków na budżet wyznań przy­
pada 81.732 złr. na fundusze religijne. Z wydat­
ków na budżet oświaty, przypada na szkoły wyż 
sze 119 813 złr., wskutek utworzenia nowych ka 
tedr, podwyższenia dothodów pos czególnych pro 
fesorów, pomnożenia remuneracyj sił pomocniczych
1 stypendyów, uposażenia nowych zakładów nni 
wersyteckicb, podwyższenia istniejących dotacyj, 
oraz zwiększonych nakładów na poszczególne kii 
niki uniwersyteckie.

Wydatek na szkoły średnie podniósł się o 
293.402 złr. wskutek pomnożenia personalu nau­
czycielskiego, podniesienia znaczniejszej liczby star­
szych sił nauczycielskich do VIII rangi, przejęcia 
pięciu gminnych szkół średnich w zarząd państwa

i utworzenia nowych dwóch szkół średnich i roz 
szerzenia istniejących zakładów oraz nauki w szko­
łach fachowych.

Wydatki na szkoły przemysłowe zwiększyły się
0 136.152 ?łr. Wydatki na szkoły ludowe zwię 
kszvły się o 23.161 złr

W budżecie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  wydatki 
zwiększyły się o 3,186,680 złr. wskutek utworze 
nia trzech nowych powiatowych dyrekcyj skarbu, 
podwyższenia personalu służby podatkowej i or 
gauów straży skarbowej, utworzenia nowych urzę­
dów podatkowych w kilku krajach i ustanowienia 
drugiego kontrolera dla niektórych głównych urzę 
dóy  podatkowych. Wydatek ogólnego zarządu 
kasy podniósł się o 2,324,500 złr. wskutek ko 
sztów wsparć dla urzędników państwowych i gmin, 
dotkniętych klęską nieurodzaju, pierwszej raty po­
życzki dla gminy Brodów w kwocie 175,000 złr., 
dalej pierwszej raty Diooprocentowaocj zaliczki 
państwowej dla galicyjskiego Wydziału krajowego 
na budowę drogi krajowej z Kańczugi do Dyno 
wa w kwocie 60,000 złr.

Koszta wybijania monet srebrnych, niklowych
1 bronzowyih nowej waluty koronowej prelimino­
wane są na kwotę 2 222,000 złr.

Co do kosztów pobierania i administracyi do 
chodów państwowych, wydatki na podatki bez­
pośrednie zwiększyły się o 900 złr., wydatki na 
dochody cłowe zmniejszyły się o 30,900 złr.

D >chód z należytości pośrednich zmniejszył się
0 1,933,695 złr. w szczególności wskutek rozsze­
rzenia prodnkcyi solnej, pomnożonych wydatków 
na administracyę tytoniową i kosztów nowycb 
marek stemplowych.

Dochody z loteryi zmniejszyły się o 1,880,000 
złr. wskutek zmniejszenia się wkładek, a zwię­
kszenia liczby wygranych.

Co do kosztów ustroju monetarnego wydatki 
zwiększyły się o 1,829,233 złr. z powodu wybi 
jania nowych monet waluty koronowej. W ogóle 
koszta pobierania i administracyi dochodów pań­
stwowych preliminowane są niżej o 543,732 złr.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  wydatki 
zwiększyły się o 11,662,418 złr. Budżet ten za 
wiera jednak kilka większych pozycyj przemija­
jących, tak mianowicie: wydatki, a z drugiej 
strony dochody administrowanej przez państwo 
na cudzy rachunek kolei lwowsko-ezerniowieckiej
1 morawskiej kolei nadgranicznej, wydatki na cele 
utworzenia i utrzymania połączeń telegraficznych 
i telefonicznych, których koszta niebawem całko­
wicie pokryte zostaną.

Wydatki na poczty i telegrafy zwiększyły się 
o 1,415.000 z ł r , na urząd pocztowych kas oszczę 
dności o 210.980 złr., na budowle państwowych 
kolei żelaznych o 4,448.350 złr., na udział pań 
stwa w budowie kolei prywatnych o 100.000 złr, 
na administracyę kolei żelaznych o 5,362 710 złr.; 
zmniejszyły się zaś o 20.650 złr. na administra 
cyę wydzierżawionych kolei państwowych. Zwię 
kszone wydatki na poczty i telegraf/ spowodowa 
ne są środkami do polepszenia materyalnego bytu 
urzędników państwowych.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  wy­
datki zmniejszyły się o 116.288 złr., licząc w su 
mę wydatków koszta nabycia dóbr Nadwórna przez 
państwo.

Wydatki budżetu m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e  
d l i w o ś c i  zwiększyły się o 130280 złr. wskutek 
utworzenia nowych sądów powiatowych i systemi- 
zowania nowych posad służbowych.

Wydatki ua b u d ż e t  p e n s y j n y  preliminowa 
ne są o 557 039 złr. wyżej.

Wydatki na budżet d ł u g u  p a ń s t w a  zwię 
kszyły się o 3,620 094 złr. Z tego 3.092.298 złr. 
pnypada ca koszta procentów długu państwowe 
go wskutek przejęcia przez państwo do wypłaty 
priorytetów galicyjskiej kolei Kar. la Ludwika.

Ogólne d o c h o d y  p a ń s t w a  preliminowane są 
na 609,572.085 złr., a zatem 23,617.959 złr. wię 
cej. Po odtrąceniu wydatków na nabycie dóbr 
Nadwórna oraz innych pozycyj przemijających, 
rzeczywiste podwyższenie się sumy dochodów wy­
nosi 23,100.653 złr.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  w y z n a ń  i o 
ś w i a t y  dochody wynoszą o 133 335 złr. więcej, 
wskutek zwiększonych dochodów z funduszów re 
ligijnych i podniesienia się dochodów z opłaty 
szkolnej.

Dochody m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  zwiększyły 
się o 8,856.201 złr. Podatki bezpośrednie przyno­
szą o 1,868.000 złr. więcej.

Dochody cłowe o 1,431.060 złr. więcej. Należy­
tości pośrednie o 3 291.100 złr w ięcej: mianowi 
cie dochody z podatku piwnego o 1,375.000 złr., do 
chody z podatku od cukru o 1,430.000 z ł r , z mo­
nopolu tytoniowego o 1,086.459 złr. itd. Dochody 
z loteryi przynoszą o 2,630 000 złr. mniej, docho­
dy z myt o 748 000 złr. mniej, dochód z gorących 
napojów preliminowany został o 10.000 złr. niżej.

W rozdziale ustrój monetarny dochody prelimi­
nowane o 1,938.733 złr. wyżej. W rozdziale ogól­
ny z*rząd kasowy dorhody preliminowane są o 
780.562 złr. wyżej.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  pokry­
cie preliminowane jest wyżej o 11,000.280 złr. 
Z tego 8,944 550 złr. przypada na koleje żelazne.

Co się tyczy udziału państwa w zysku z kon- 
wersyi galicyjskiej kolei Karola Ludwika, to pre 
liminowana na rok 1893 kwota 438.050 złr. sta­
nowi drugą i ostatnią ratę odnośnej, zawarowanej 
kontraktem ogólnej pretensyi państwa.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  do­
chody preliminowane są o 380.122 złr. wyżej.

W budżecie długu państwa dochody prelimino­
wane są o 629.132 złr. niżej. Na administracyę 
długu państwa pokrycie preliminowane jest niżej 
o 86.080 złr.

O g ó l n y  b i l a n s  przedstawia się jak nastę­
puje:

Wliczając przyzwolone w ciągu r. 1892 specy 
aluemi ustawami wydatki, fkaznje się ogólny 
wydatek na r. 1892 w sumie 586.308.613 złr.; 
»gól«e pokrycie wynosi 586 540 596 złr. A przeto 
na r. 1892 nadwyżka wvnosi 231.983 złr.

Preliminarz na rok 1893 wykazuje nadwyżkę 
w sumie 887 291 z ł r , a więc w porównaniu z, pre­
liminarzem roku poprzedniego jest pomyślniejszy 
o 655.308 złr.

Według preliminarza na rok 1893 ma być je­
dnak na cele umorzenia długów państwa z bie­
żących dochodów państwowych użyta kwota 3 
miliony złr., podczas gdy w roku 1892 na cele 
umorzenia poświęcono 2 miliony złr. Wskutek te­
go przedłożony preliminarz jest jeszcze o milion 
złr. pomyślniejszy, jak budżet roku poprzedniego, 
a mianowicie przedstawia się ten budżet na rok 
1893 korzystniej o sumę 1,655,308 złr.

Główne cyfry preliminarza budżetu przyjęto o- 
klaskami.

W expose, wyjaśniającero preliminarz budżetu, 
zaznaczył minister skarbu, Dr S t e i n b a c h ,  dość 
starą wadę podnoszenia się nadzwyczajnego 
budżetu, szczególnie wskutek rosnących potrzeb 
wojskowych. Te potrzeby nie ustaną tak długo, 
jak długo obecne polityczne stosunki trwać będą. 
Dziś byłoby nadaremnie walczyć przeciw podno­
szeniu się wydatków wojskowych.

Zniesienie dochodów z loteryi musi poprzedzić 
powolne odzwyczajenie ludności od gry, w prze­
ciwnym bowiem razie rozwielmożni się gra pota­
jemna.

Minister wyraża życzenie, aby różnica zdań co 
do reformy bezpośrednich podatków usunięta zo­
stała, gdyż prędkie przeprowadzenie tej reformy 
jest bardzo pożądane.

Stan sprawy sprzedaży soli bydlęcej jest po­
myślny; można wkrótce oczekiwać jej zakończę 
nia w myśl intencyj Izby (Oklaski).

Administracya kolei państwowych, zrazu ze wszech 
stron radośnie powitana, okazuje kompromitującą dą­
żność ciągłego zwiększania wydatków i zmniejsza 
nia dochodów. Państwo musi obstawać przy pe­
wnym przeciętnie oznaczonym dochodzie, gdyż 
inaczej niedobór będą musieli pokrywać opodatko­
wani obywatele, nieinteresowani w ruchu kole­
jowym.

Minister pragnie szczerze podwyższenia płac 
urzędników n ;ższych rang, ale propozycye w tym 
względzie poczynione obliczają wydatek w tej 
mierze na 3 l/2 miliona rocznie, podczas gdy we­
dług dochodzeń ministra, bez sześciomilionowcgo 
wydatku nie da się zrobić nic poważniejszego. 
Należałoby więc chyba pomyśleć o podwyższeniu 
dochodów za pomocą nowycb podatków, lub o 
podwyższeniu podatków już istniejących.

Omawiając legendy szerzone o reformie walut", 
zauważył minister, że kto ma do załatwienia ja 
kiś interes, milczy o nim. Czas choleryczny nie 
był właściwy do zawierania interesu, którego głó 
wnym wymogiem jest spokój i nic tylko spokój, 
tudzież odpowiednie przygotowanie. Czas, który 
upłynął od chwili sankeyonowania ustawy, nie 
przeszedł nieużytecznie. Do austro-węgierskiego 
banku wpłynęło przeszło 39 milionów w złocie. 
Minister korzysta ze sposobności, ażeby wyrazić 
bankowi podziękowanie za jego postępowanie, od 
powiadające interesom państwa. Obligacye sali­
narne spełniają doskonale swoje przeznaczenie 
w czasie przejściowym. Ustalenie waluty zaczyna 
na jaw występować, gdyż wahania się kursu od 
miesięcy już ustały. Bicie nowej monety znacznie 
poftąpiło.

Brak elastyczności zeszłorocznego i teraźniej­
szego budżetu napełnia ministra troską o przy­
szłość. Dla utrzymania równowagi niezbędne jest 
miarkowanie się i ograniczanie w ydatiów  aż do 
przeprowadzenia reformy podatkowej. Nie należy 
się wdawać w zbyt szerokie projekta. Zarówno 
w gospodarstwie prywatnem, jak  i w gospodar­
stwie państwowem, wydatki nie powinny przewyż- 
szeć  dochodów, inaczej wnuki będą przeklinać 
swoich dziadów.

Uporządkowanie finansów, to wzniosły cel, któ­
remu należy podporządkować poszczególne życzę 
nia. Z drugiej streny, budżet jest bardzo uspoka 
jający. Polityczne stosunki tak się ułożyły, że 
przynajmuiej najbliższej przyszłości można ocze- 
kiwrć ze spokojem. Reforma waluty postępuje; 
pe8symizm zatem nie jest wcsle usprawiedliwiony, 
ale ponowny deficyt byłby strasznem nieszczę­
ściem , którego w każdym razie uniknąć należy. 
(Żywe okLski).

P l e n e r  interpelował w sprawie rozwiązania 
Rady miejskiej w Libercu.

W toku dyskusyi zauważył T a a f f e ,  że będąc 
właśnie przy głosie, chce także oświadczyć, iż na 
interpelacyę Plenera odpowie możliwie rychło, a 
mianowicie skoro tylko stanowczo stwierdzonem 
będzie, że przeciw zarządzeniu Namiestnika cze 
skiego nie użyto żadnego środka prawnego. Za­
rządzone dochodzenia są już zakończone i akta 
przedłożone. Prezes ministrów może jednak już 
dziś (świadczyć, iż zarządzenie Namiestnika cze­

skiego nie było skierowane ani przeciw autonomii 
gminy, ani przeciw charakterowi niemieckiemu 
Liberca; mniema on przeto, iż wyrażone w tym 
względzie obawy są bezpodstawne.

Wiedeń 5 listopada. Cesarz przyjął dziś przed­
południem Szoegyenyi’ego na pożegnalnej audyen- 
cyi. Szoegyenyi odjeżdża pojutrze do Berlina, 
skąd powróci po wręczeniu swoich listów uwie­
rzytelniających, a w pierwszej połowie grudnia 
obejmie ostatecznie posadę ambasadora.

W i e d e ń  5 listopada. Na nabożeństwie woj­
sko wem, które się dziś odbyło w kościele Augu­
s ty n ó w  za poległych wojowników i za zmarłych 
kawalerów orderu Maryi Teresy, brli  obecni: Ce­
sarz, tudzież Arcyksiążęta Ferdynand d’Este, Wil­
helm i Rainer.

Wiedeń 5 listopada. Senko Kładyło z Nie- 
nowic, skazany niewinnie w roku 1885 za podpa­
lenie, otrzymał w drodze łaski 1000 złr. t / tu h m  
odszkodowania.

Buda-Peszt 5 listopada. W komisyi finanso­
wej Izby deputowanych toczyły się rozprawy nad 
prowizoryum budżetowem za pierwszy kwartał 
1893 r. Na zapytanie Pasmandy’ego, który, powo­
łując się na wiadomości o przesileniu gabineto- 
wem, w dzienn.kscb rozpowszechniane, chciał wie­
dzieć, czy prowizoryum budżetowe nca być uchwa­
lone jeszcze dla teraźniejszego rządu, odpowie 
dział prezes ministrów Szapary, że za doniesienia 
dzienników nie może brać na siebie żadnej odpo 
wiedzialncści i nie może się wdawać w żadne 
przepowiednie co do przyszłej trwałości gabinetu. 
Po uwadze Kolomana Szella, że prezes mimstrów 
urzędownie zaprzeczył wiadomościom o dymisyi 
gabinetu, uchwaliła komisya większością głosów 
prowizoryum.

Buda-Peszt 5 listopada. Na posiedzeniu 
komisyi finausowej oświadczył minister skarbu, że 
rząd usilaie stara się popierać zagraniczny export 
cygar węgierskich. Przedsiębiorcy tytoniowi połą­
czyli się w tym celu w stowarzjszenie, które o- 
trzymuje tytoń po stałych cenach. W sprawie znie 
sienią loteryi układy z Austryą są w toku.

Berlin 5 listopada. Nordd Allg. Ztg  prostuje 
wiadomość o zasięgnięciu przez rząd grecki od 
niemieckich powag prawniczych opinii prawnej 
w sprawie Zappasów w ten sposób, że rząd gre 
cki postawił jedynie pytan e: czy przy podobnych 
spornych sprawach spadkowych używa się drogi 
dyplomatycznych układów, czy też rozstrzygnięcie 
należy pozostawić sądom ? — Odpowiedź potwier­
dziła drugą alternatywę.

Stuttgart 5 listopada. Arcyksiążę Ludwik 
Wiktor odwiedził przedwczoraj króla wirtember- 
skiego i jego żonę, członków domu królewskiego 
i posła aust o - węgierskiego, poczem przyjmował 
rewizyty. Wczoraj odwiedził arcyksiążę cesarza nie­
mieckiego, który natychmiast oddał mu wizytę. 
Spotkanie było baidzo serdeczne.

Stuttgart 5 listopada. Cesarz niemiecki wy­
jechał wczoraj wieczorem do Berlina. Na dworcu 
kolei byli obecni król wirtemberski, książęta, człon­
kowie obcych domów książęcych i jeneralieya. 
Pożegnanie było bardzo serdeczne. Zgromadzone 
tłumy ludu urządziły owacyę.

K o l o n i a  5 listopada. Według wiadomości, 
jakie otrzymała Kolnische Ztg, stan zdrowia mi­
nistra Giersa znacznie się polepszył, tak iż tenże 
najpóźniej na wiosnę będzie mógł napowrót objąć 
urzędowanie.

Pary* 5 listopada. Izba deputowanych uchwa­
liła wniosek, według którego żonom robotników, 
które w czasie strejku znajdowały się w połogu, 
przyznanem ma być odszkodowanie.

Komisya dla spraw, dotyczących robotników ob­
cokrajowych, odrzuciła wniosek, zmierzający do 
zaprowadzenia kart pozwolenia dla pracodawców, 
którzy zatrudniają obcokrajowych robotników, ja- 
koteż wniosek, według którego przebywający we 
Francyi obcokrajowcy byliby zobowiązani płacić 
taksę wojskową.

Havre 5 listopada. Pożar ogarnął okręt an­
gielski „Northcross," naładowany n aftą , w chwili, 
gdy tenże opuszczał port. Dziewięciu majtków po­
parzyło się i utonęło, a trzech odniosło ciężkie 
rany.

fladry t  5 listopada. W Granadzie ponownie 
wybuchły zaburzenia. Zgromadzony tłum spalił 
kilka gmachów, w których pomieszczone są urzę­
dy dla podatku konsumcyjnego. Siła zbrojna roz 
prószyła zbiegowisko.

Bruksela 5 listopada. Związek liberalny po­
stanowił wczoraj, aby członkowie tegoż związku 
powitali we wtorek przejeżdżającego na posiedze 
nie Izby króla okrzykami: Niech żyje prawo po­
wszechnego f losowania!

Petersburg 5 Lstopada. Fabryka płótna 
Thorntona spłonęła do szczętu. Szkoda wynosi 
przeszło milion rubli.

Zofia 5 listopada. Sobranie przyjęło wczoraj 
układ o pożyczkę, zawarty przez rząd z Liiuder- 
bankiem. W tych dniach ukaże się dekret promul 
gacyjny.

Od Administracyi „Czasu"
Dla Unitów w gubernii Orenburskiej nadesłał 

Dr Stanisław Biesiadeeki 10 rubli.
Dla nieszczęśliwego dyetsryusza nadesłano pod 

lit. C. D. 1 z łr ., A. C. 1 zlr.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

P o r ę b s k i  i  K i m l e r
w Krakowie, Rynek 1. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu drobiazgowego, robót ręcznych  
i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane.

(2203 68-100)

p f ~ ~  P r o ś b a .  * 9 1
Dyetaryusz ciężko chory, z żoną i 2 giem dzieci, 

znajduje się w ostatniej nędzy, pozbawiony wszel­
kich środków utrzymania, odzieży, opału i mie­
szkania, błaga Szan. Publiczność o udzielenie mu 
jakiejkolwiek pomocy. Łaskawe datki przyjmuje 
Administracya Czasu. (2409 3-6)

Dr Wincenty Łepkowski
b. asystent kliniki chirargicznej Uniw. Jagiell., po 
odbyciu specyalnych studyów w Berlinie i Paryżu, 
otworzył Zakład dentystyczny i ordynuje 
w chorobach j a m y  us t  i z ę b ó w od 2 —4 po poł. 
w K r a k o w i e  ulica S t r a s z e w s k i e g o  Nr 27 
naprzeciwko nowego Uniwersytetu. (2403 3-8)

A n t o n i  S l e d e k
architekt i koncesyonowany budowniczy

mieszka obecnie (2(78 6-9)
przy ul. Kolejowej L. 1 na parterze (róg ul. Lubicz).

WtF" Ważne na seson jesienny i zimowy,
zobacz dzisiejsze ogłoszenie: B r a c i a  U l.  
I s c o v i f  s e l l .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie o podręcznikach 
naukowych P. v. Kcussnera. (2355 2-10)

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty

suknie damskie i garderobą dla dzieci.
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach przy­

stępnych, polecam się łaskawym względom.

M a r y a  S ie m iń s k a
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 20.

8 roby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę l l 1/,.

6 rób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnyoh od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakryBtyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. W stęp 
w niedziele 15 oentów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 oentów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-ezej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — próoz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. JagieU. w Collegium physi- 
cum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte oodziennie od godziny 10-tej do 6-tej Wstęp 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.
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99 60 

107 40 
100 70 
98 10

100 50

97 80 
105 50
95 20 

105 -
98 40 

101 80

99 26

98 90
97 -  
95 -  
94 50

100 30 
108 21
101 401
98 90 

101 50

«•/, Listy dłużne Zakładu kred.
włoće. we Lwowie w UtewuL

67, L3sśy ćhtóue SiaMadK k r o i  
włofie. wss L srow le  io UkuńA. 

67, Listy se a t Taw. k n £ , Mam. 
KrtL PoUk z 2. 1859 U t  A. 
aa 100 s-sKi im. wart. ^ ró a a  
kapsaii K a i  w  s tó L  i km. .

AMeyt hdlsjowe i bemkem* 
prócz kuponu Mażącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 iłr .
„ Lwow.-Csemiow. „ 200 m 

Ghu. Banku hiip. we Lw. ,  900 a 
Banka g*L dla handla i prssw. 

w Krakowie . . po 900 a?r.

Losy.
Miasta Krakowa . . . . . .

a Stanisławowa . . . .
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

* wegier. „
„ włosk. „ ,

Bazylika Buda-Poszt . . . .

W t e i e ń  4 listopada.

Olligi długu państwa.
*7.,7 . Kenta papierowa! . , 
4V,,7i * srebrna . . .

ijjfioit | SlM*

— _

--
47, Benta z ł o t a .........................
57, n papier, ideo podatku w. 
37, Losy z roku 1854 po 250 m .k  
47, ,  „ 1860 .  500 sb. 
47, ,  „ I860 ,  100 .

,  1864 ,  ICO .

Ill4 9 
100 3 
140 -  
140 —
162 50 
186 10

115 11 
100 60 
140 7( 
140 50 
153 -  
187 -

101 50 102 6C 57, Stanto wyg. papierowa . .
47, .  b słota . . . .  
47, 7. Gbl. pod. k o l węg, (za Ostb.*

100 4" 
112 15 
118 -

100 <K 
112 3 
119 -

214 — 
244 —
335 -

216 -
246 -  
340 -

OUigaoye galicyjskie.
§7, Galicyjskie indem. 107, podat. 
*7, 7, Gfcłis. po*, krei. z sr. 1888

105 - 105 25

aana _ 47, 7, a 9 B 5 r. 1084 
*7, Obligaeye proplusoyju- 94 45 95 46

22 75

17 25
11 40
12 60 

$ 50

23 75

18 -  
12 -  
13 50 
7 10

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr 
Credit-Anst. dla han. i prz. ISO a 
Credit-Bank węgierski . 200 .  
Oce*#rr. Ł&sdtrimfc . . SCO ,  
Auitr-W M. Bask . . .  800 ,  
SJcleateS . . . . .  830 ,

152 25 
310 75 
358 -  
224 30 
996 -  
234 —

163 25 
311 25 
3£8 59 
226 -  
99> — 
284 50

VwfcefenfettBk ogólny . 140 ,  
WłwfcsńifeS StanlM-us-ete . 100 ,

163 £0 
113 25

164 -
113 75

■S.koye hdei.
96 80 
96 50

97 -  
96 75

AU&!i-Fiwn< . . .  SCO ab.
Pótsw*. ■ 1060 »

2U0 -  
2790

200 60 
2795

Gal. Karola Ludwika . 210 cb. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czerń.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie 1. . • 200 .  
Stasts-EUsak-Gwiell. , 900 .  
SMbakn (Lombardy) , 900 B 

EaLŁapkowsiM . 300 c 
,  Setrd-Ost. , . i 900 .

Listy sastauHw.
47, Boden-Credit Allg. złotem pL 
J7 .7 . .  .  papier. 501.
8 7. „ „ Prom.
57, SafcL kred. w Krak. 88 letn.
4% GeLTow. kred. ziem, nleckr.Kii„J* * S B 9 Q
® j > * * 9 * 56-letB.
47 7* • ’ " 52 "
47, 7’ &aL Banka kraj" 517, *
67, * „ h ipo t prem.
67, » ,  ,  40-letn. 101
*7aV, Bask suatr.-wąskeskt w, a- ||l01

*7, Wyg. Banka hipot preseT .

Priorytety kolei.
Ccc. Fard.-Półn. 1887 srebr. 47,
Gal Kar.-Lud. 1881 300 stór. 47,7,
8 a Jaroiźtsw 309 « ,

Aewysu-Oteb, IBS) SOf Oz, 57,

II (U l, |
215 20 215 60
183 5 184 50
|j244 50 245 -
199 75 200 2
292 75 293 2

97 76 98 15
199 26 199 75
196 90 197 10

118 - 119 -
100 25 101 25
112 5( 113 5'
101 - 102 -
96 - —  —

94 — 95 -
94 50 95 —

100 _ 100 2°
! 98 50 99 -
1107 75 108 25
101 5 __  __

101 65 102 65
99 70 100 20

126 - 126 60

100 25 101 2p|
100 — 100 25
96 50 96 501
94 60 95 60]

Lwow.-Czerń, opodat 300 złr. *7, 
„ meopd. „ „ .

Siódmi ogrodź. L . 200 „ 57,
Staatseisenbahn . 500 h . 37,
Stldbahn (Lombardy) 500 „ „ 

r z ło i 900 *&. 67, 
W fg. gaL Łupków. 900 ,  ,

W 9 9®* 8S0 9 *
,  S o rd o s t. . . *00  „ b 
b .  złetttk 99- b 9

Losy.

Premiowa Wiedeńskie . „
.  Węgierskie . ,  
b Tureckie . . fr. 

Budowy bazyl. Buda-Peszt sb
K re d y to w e ..........................
In sb ru k u ......................... .....
Krakowskie . . . . . .
Ofner (miasta Budy) . . ,  
Cserw. K nyżą austryack. ,  

a * węgierskie „ 
83&sl& . . . . . . .
:3akknnW*r . . . . .
S i  G c a o i s .................... .....
SWiaiawewskie . . . .

Waluty.
Du&aty ważsw
SC fcsskłhslsi

85 25 
93 60

186 59 
149 26
122 30

85 6( 
94 6'

187 50 
150 — 
123 3(

102 25j103 2f 
102 25 103 2f
100 —  

120 70

100 123 _ 124 —
100 162 7 ' 163 21
100 145 76 146 21
400 46 80 47 3f
. 6 6 61 6 90
100 191 — 192 _
90 25 £0 26 50
90 23 _ 24 —
40 55 E6 —
10 16 75 17
6 11 20 11 6'’

10 23 _ 23 6C
90 26 50 27 _
43 63 31 64 10
90 31 --

e c 5 70 5 72
• 9 53 9 54

ICO 71 
121 1C

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 rubli .

I w ś w  4 listopada.

Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
67, » ,  ,  prem.
47, V. * .  ,  . . .
47,7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast Tow. kred. ziems. 
47, .  ,  » .  41-lctn.
47, b b * * 52-ietn.
*7, ,  56-letn.
57, Obligi indem, gąl-107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,*/, Obligi pożyozki krajowej

P>* a*

12 - 12 03
58 8t 58 90

117 - 117 £0

336 -
100 85 
107 60
98 15
98 60 
95 80 
94 50
99 90 04 _

104 9{
101 -  

97 60

4 listopada.

57, Listy zastawne ser. I . .
V

4*/, .  likwidacyjne . .
67, b warszawskie ser. 1
• * B . U l
9 9 9 » IV

3*0 —
101 50 
108 86
98 85
99 30 
96 60 
95 20

100 60 
94 70 

106 60 
101 70 
98 30

102 10 
102 —

98 90
 1101 86
 101 96
 101 —

W i m U i I c  papiery w a r t o ś c l i w ^
hfkkitty z»|rai1izR« I amSy lipaji I u rn -

t e  M  • ■ I f c t r s g M s f t i s s i f  w m U m l Kiator wyminy filii c. k. iprz. fil. Binku Hipotncznufo g ^w  K r a k o w i e ,  R j i e k  I .  3 0 .  
J T  Z l i u i i a  z  p r a w in y i  i s k i t i i z i i i  i to
IttPfStsą pssrtę fcaz S?!isz?s!s
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PIERW SZA KONCESYONOWANA
n a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w

Karolina Witkay
udziela LEKCYJ we własnym lokalu przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 35, I. piętro, 
w pensyonatach i w domach prywatnych

(2307-7-S0)

A H rO C U  W8zelk. st-mów zawodowych i krajów 
H U I C O J  ceWne w Intern. A dressebureau, Wien, 
I , Wollzeile 3, zał. 1?69. Prosp k ta  darmo i opłat.

(23.9-5-20)

Z as tępców  poszukuje
znaczna f a b r y k a  ł o p a t  dla sprzedaży 
k u t y c h  ł o p a t  s t a l o w y c h .  Reflek 
tujący na to  z działu towarów żelaznych, 
zechcą nadesłać oferty z po laniem poleceń 
pod lit HI. F .  2 .5 8 1  do l l a a s e n s t e l n  
A V o g l c r  ( O t t o  H l a a s i ) .  W i e n  1. 

(2325-2 2)

lło wydzierżawienia 
każdego czasu

rinm r a łu  Parter°w y, z 1 -p ię tr. oficynami, 
U U II1  l i w i j  suchy, obszerny, zupełnie zam­
knięty, na wysokim parterze, z dwoma frontami 
na planty i na ulicę, z kilkoma wielkiemi salami, 
wieloma ubikacyam , wszystkie wysokie i widne, 
z dużym ogrodem i podwórzem, zdrowy wodą — 
odpowiedni na umieszczenie szbofy, urzędu, 
biur wojskowych , instytutu naukowo- 
wychowawczego, muzycznego, drukarnię lnb każ­
dego rodzaju zakładu przemysłowo handlowego 
itd. — Jest każdego czasu do wydzier­

żaw lenia.
Oglądnąć można każdej chwili za zgłoszeniem 

się do Stróża domu Nr. 8 , róg ul. Z i e r  z y- 
n i e c k i e j  i S t r a s z e w s k i e g o .  (2404-3-3)

l» o  o d w a n i a n i a  u s t
N A J L E P S Z Y  U Z N A N Y  Ś R O D E K .

K d s le r a
woda do ust i zębów

je s t niezaprzeczenie najlepsz. środkiem przeciw 
bólom zębów i służy zarazem do konser­
wowania i czyszczenia zębów. Ta od lat
uznana i słynna, zachwalana woda do ust, usuwa 
w ustach wszelką niemiłą woń. 1 flaszka SS ct.

I i  T u c h te r ,  aptekarz
( IV. R S i l e r ’i N a c h f o l g e r )

w Wiedniu, I ., Regierungsgasse 4.
D V *  Należy strzedz się przed naśladowa- 
n lam i i żądać BOsIera wody do ust tylko 
z Regierungsgasse Sr. 4 w Wiedniu.

G ł ó w n y  s k ł a d  ma aptekarz lir. Hucker
we Lwowie. (2318 4-10)

Friedricha
MOTOR PAROWY
o sile 2—16 koni. 

Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przem ysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od koncesyi, nie,
eksplodujące kotły rur 

karłow e i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz.fabryka 

_  machin

Friedr ich  &  Jaffa’s  Nathf.
w  W i e d n i u ,  I I I ,  H a u p t s t r .  1 0 9 .

Prospekta bezpłatnie. (2 96 20-)

Wszystkie powagi polecają Jakoprezerwatywę przeciw cholerze
używanie wody do picia, i t. p. tylko w stan ie  

przegotowanym.

Perfekcyjny szybkowar

D. R. P. Nr. 60615 patent we wszyst. państwach, 
polecany i omawiany w wybit. pismach fachowych, 

doprowadza ■ litr wody w kilku 
minutach zapomocą tylko 30 gram.

spirytusu do warzenia.
Do nabycia w Austr.-Węg. we wszyst. handlach 
żelaza  i składach przyborów domow. i kuchen.

Źródło sprowadzania tylko dia hurtowników: 
M etalIwaren-Fabrik B a l d u i n  H e l le r 's  
S lih n e , Teplltz. Bohmen. (2249 7-10)

C. k. up rz  filtry Berkefeld
zbadane przez pierwsze higieniczne zakłady 
w E uropie, które potw ierdzają świadectwami i 
własnem używaniem, iż dają wodę bezwzględnie 

wolną od bakteryj.
T e filtry dają dziś najpewniejszy środek do 

wszelkiego usunięcia z wody bakteryj, szcze­
gólniej prątków cholery 1 duru.

C EN Y : Filter kroplowy dia
r o d z i n .............................._• złr. 8- —
••'liter domowy na ci­
śnienie wodociągowe, oko­
ło 2 litry  na minutę . . „ 30‘ —
Filter pompowy dla 
studzien , cystern i 
wody rzecznej około 
3 litry  na minutę . . .  ,  85’ —

Filtry wszelakiej działalności i dla 
wszelkich płynów. (2097-12-12)

Ulustrowane cenniki darmo i opłatnie.
Wkład c. k. uprz. filtrów Berkefeld 

w W iedniu I I I / l  Baumgasse Mr. 5.

Stołki kąpielowe i wanny 
z og rzew aniem , zycbady, 

p ryszn ice  i klozety
poleca własnego wyrobu

Karol Markus
w Krakowie, ul. Szpitalna L 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. ,1950-71-104) 

U tr z y m u je  n a jw ię k s z y  s k ł a d

sa m o w a ró w  Tulskich
oraz wszelkich naczyń blaszanych.

a )  Z dniemi 
pierwszego Sierpnia toku 1891-szego 

^sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina m o -' 
jego sk ładu  5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak  je s t  r z e - ' 
czywiście, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zn iesie-' 

nla się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
nlków I książek rachunkowych, k tó re  w szystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty , k tó ra  mi 
batu, opłacam  w szystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
' czenia. c)  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 

1 zanym mi adresem  i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
8Ztowałby 430  z łr . — 
i odstawiam aż do T a r  

w szystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnlą. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ry ce  za moim pośredni- ^

SKŁAD 
FORTEPIANÓW
'• * Y 4 - V * ' • ' ■ '

B.QABR YELSKIE J 
KRZYSZTOFORY 

KRAKOW

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę 

ki aż  do m iejsca przezna 
syłam  fortepiany i pia- 

bryki w prost pod weka 
daję je  na tych samych 

sprzedaję narzędziam u- 
na moim sk ład z ie ; ka- 
k tó ry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr . ,  a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję  za  z łr .  3 8 0  
nowa bezpłatnie, r f j  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwemj przyjmuję napowrót
w te j sam ej oenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego .za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na  ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sp rzedając  je za  gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za d o p ła tą  na nowe. h)  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w kom is 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(2764 48 )

Na jesień i na zimę!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że

Filia Wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów, ul. Grodzka 9 ,1. piętro.

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych

S u k i e n  m ę s k i c h  i d z i e c i n n y c h ,
a mianowicie:

Paletofy, Chesfcrfieldy, K aiserrok i, M enżykowy, Szla­
froki, Haweloki, Ubrania m arynarkowe, żakietowe, sa­
lonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bundy do podró­
ży, K am izelki Jedwabne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych
na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, po cenach fabrycznych.

Z uszanowaniem

Heilman Kolm i Synowie,
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, nlica Grodzka 1. 9, 
I. piętro, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowrach, w Bielsku, 
w Opawie, w PUzuie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Ulowym Sączu. (2209 16 28)

P A P I E R  F A Y A R D e t B L A Y N
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów,
r r  a maty zmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwlchnleń, ran , oparzeń, na­
gniotków, odgnlotków pomiędzy palcami i odmrożeń. (1807 6 20)

Dostsć można we wszystkioh aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

* * * * *

ZASTĘPUJE MACHINY PARUWŁ
bez urządzenia kotłów, bez oiemił. dyma, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasn, znacznie mniejsze koszta rnchn.

5 :  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
h dta elektrycznych lamp

iarzących , takie dwucylindrowy 
224519 o s i le  *|s do IOO koni.

FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
Ł A 1 6 1 H  4 t W O L F  w  W i e d n i a ,  I , ,  Ł ą i e n b a r g e r s i r M s e  i S .

a r ia c e ls k ie  
krople  żo łąd kow e

sporządzone w  ap tece  p o d  A n io łe m  S tróżem

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ź u  (Morawa),

*
 stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.

Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok umieszczonym znakiem  
ochronnym i podpisem .

Cena flaszk i 4 0  ct., podwójnej 70 et.
Składniki są podane.

Prawdziwe M a r l a c e l s k l e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  są
j r y f l W J s j .  do „ibyoia

w K r a k o w i e  w aptekach pp .: L. R osnera, F. Gralewskieg j  , P . K rokiew icza, M. Redyka, 
F. Śobierajskiego, E. Stoekmara, K. Wiszniewskiego, J . Trauczyńskiego spadkobierców; w A n d r y ­
c h o w i e  n apt. A. Mironowicza; w B o c h n i  u apt. M. G atty ; w C h r z a n o w i e  u apt. 
Sporysza ; w B o b c z y c a c l i  u apt. Bilińskiego ; w ( ś r y b o w i e  u apt. J . Kordeckiego; 
w M ę t a c h  u apt. E. Sokalskiego; w L l m a n o w y  u apt. H. A. Zubrzyckiego; L i p n i k u  u apt. 
A. Fuchsa; w M y ś l e n i c a c h  u apt. W. Gum ióskiego; w S t a r y m  S ą c z a  u apt. Maczudziń- 
sk iego; w N o w y m  S ą c z a  u apt. Jakubow skiego, u W. Filipka; w Ż y w c a  u apt. L. Graflfa, 
apt. J . H erdliczki: w S u c h y  u apt. K. Czernickiego; w B z c z u r o w y  u apt. Ant. Szymonowicza; 
w W i e l i c z c e  u apt. Br. M iczyńskiego; w Z a k o p a n e m  u apt. F. Tabeau. (2151 37 43)

FRITZ ICHFLZE,
KRÓL. BAW ARSKI NADWORNY DOSTAWCA

w I n n s b r u c k  u  (w Tyrolu), K u d o l f s t r a s s e  ® r .  4 / n i
poleca swoje uznane znakomite

nieprzemakalne HAWELOKI,
PŁASZCZE CESARSKIE,
PŁASZCZE NA SŁOTĘ,

PRAWDZIWE TYROLSKIE JUPKI, *
tudzież swój wielki skład prawdziwych tyrolskich, karyntyjskicli, styryjskich, 

zillerthalskich i t. p. pakłnków (Loden).

T I U O Ł ^ H I E  P A K L A H I  D A U i K I K
w najobfitszym wyborze, tylko w najlepszych gatunkach; następnie

przybory dla turystów:
prawdziwe tyrolskie trzewiki górskie (poręczenie za trw ałość), pończochy śniegowe i łyd ­
kowe, laski górskie, torby, wszelkiego rodzaju pióra dzikich ptaków, prawdziwe styryjskie 
kapelusze itp. IUustrowany katalog i próbki pakłaków odwrotnie opłatnie. (1943 10-10)

Wiedeń — „Hotel Metropole*.
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI.

MP*" W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także r Czas“). W spaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P rzy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (2227 83 104) l . Hpeiser.

P E W i l ^  F O U I O C
w g-ośćcu, reumatyzmie,
o-ólnem  osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości pa- 
Gierzowej, zatkaniu itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 

uprzywilejowany i regulujący się
galwnno-

elektryczny przyrząd  do nac ie ran ia u ż y t k u .

S y s t e m  p r o f .  D r a  \ o l < y .
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r. Premiowany wielkim 
srebrnym  medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej w Stuttgarcie 

1890 r. Wielkim srebrnym  medalem na wystawie w Pradze 1891 r.
P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  w ysyła d a r m o  posiadacz przywileju (2248 4 )

J. Augenfeld tr W iedniu, / ., Schulerstrasse 18.
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Fabryka i  skład centralny 
w P r z e r o b i e  na Morawie.
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SYWAPI2OT RIGOLLOT
. MUSZTARDA W ARKUSZACH
Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zew nątrz

NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla u n ik n ie n ia  fa łsze rs tw  w ym agać  w ła sn o ręc z n y  p o d p is  k o lo ru  

cze rw o n eg o  na  każdem  p n d e łk u  i na a rk u szac h .
Z n a jd u je  się \K>e w szy s tk ic h  aptekach.

S k ła d  g łó w n y  : w  Paryżu ,  24, Avenue Victoria .

o
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Najbezpieczniejszą ochronę przeciw cholerze
osięgnać m ożna przez używ anie

flanelowych opasek brzusznych
z clit iiticziiic  czyszczon ej zd row otn ej w ełn y . 
Cena sztuk i d la  d o ro sły  cli f z łr . CO c M d la  d z ie c i  
t  z łr . 2 0  C . P o trze ln e  podanie objętości brzucha. R ozsyłka za 
zaliczką pocztową. Szpitalom  i odsprzedającym  udz .e la  się zniżkę.

Handel rozsyłkowy Id I I I .  71 u  I I  (II
w Wiedniu, I., Fleischmarkt Nr- 15- (2246 4 4)

"T  Y T f T T T T T Y M  Y Y T T T f T T  ♦  f  T "

Z naszego sortym entu  w ybraliśm y O dla p ro sto p a d łeg o  
pism a sz c z e g ó ln ie  O dpow iednich form i w yrabiam y 
je  pod od dzielnym  num erem  i w jasn ob ru n atn ej
barwie. Jjfożemy te  p ióra na powyższy cel najgoręcej polecić i p ro ­
sim y o sp ro w a d zen ie  przez k ażd y  h a n d e l przy­
borów  pisem nych.

N um era piór dla p ro sto p a d łeg o  p ism a są: UTr.SIF, 
Nr. 1 2 4  t \  Hr. 4 0 5  F, JUr. 5 3 9  F , Hr. 5 4 4  F , Hr. 
5 4 9  F. (2082 3-6)C a r l  K u h n  «V C o . ,

W I E S I .

r ^ (  K A - Yyj'* ^1

*  H A R L A N D E R S K I C H  N I C I  1
^  p t .d  w z g lę d e m  p ie rw s z o rz ę d n e j  j a k o ś c i  n ie  p rz e w y ż s z a  ^  
^  ż a d e n  in n y  w y ró b .  (I642-16-24) ^

|  5: Blateg'o proszę szyć tylko % $

1  H A R L M D E R S K J I C I A M I .  1

Dla Mężczyzn,
którzy  cierpią na osłabienie meskie, najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym 
je s t c. k. uprzyw. galwano elektryczny p zyrząd „Kefeetor“ , który na ciele 
niewidzialnie nosi się i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Refector we wszystkich państwach patentowany i wieloma złotemi i srebrnemi 
medalami odznaczony. System prof. I»rn Wolty. Przyrząd, który gwaran­
tuj ąco nieszkodliwy je s t, może być wygodnie w kieszeni noszony. Przez leka­
rzy we wszystkich państwach polecony. Broszury z odbiciem i opisem użycia 
darmo (w zam knięttj kopercie 10 c. porto) można nabyć u c. k. uprz. właściciela 
J . A u g e n f e l d ,  elektro-technik w W i e d n i u ,  I., Schulerstrasse 18. (2228 7-)

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
ba rd zo  w a ż n e ,  złożone z czterech 

części:

I. X. Martinów T. J.

0 języku rosyjskim w nabożeństwie
II. X. Gagarin T. J.

Listy do księcia A. Wołkońskiego.
Nowy plao zniszczenia kościoła 

katolickiego w Rosyi.
IV. X. Dr. W. Smoczyński

Trzy
Całe (o dziel-o kosztuje 2 złr.

i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

WSPOMNIENIA
o Polskiej Pielgrzymce

d o  l l z y m u  w  r .  1§ § §
napisał

X. Dr. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i .  
M T Cena złr. 3  w. a.

Dostać można w księgarniach, u autora 
w T e n c z y n k u ,  poczta K rzeszo­
w ice,— oraz w Drukarni „Czasu“ 

w Krakowie.

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „Czasu“,
jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach — w składzie głównym w księgarni 
X. A. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie — oraz w biurze Drukarni 

„Czasu."
Cena l O  c., z przesyłką pocztową 1 2  c.

K A M I E N I C A
DWUPIĘTROWA, 21 okien frontu w je- 
dnem piętrze, w śródmieściu, jest zaraz 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u właś­
ciciela w Krakowie, ul. św. J a n a  Nr. 13.

(2400-3 3)

„Zarybek karpi**
je s t na sprzedaż w dobrach K ra*  
k o w ie c  pod R ad ym n em .

Ł askaw e zgłoszenia przyjm uje Z a ­
r z ą d  d ó b r .  (2408-3-6)

W  BIAŁY pod BIELSKIEM
jest z wolnej ręki do sprzedania

dom murowany
z dawną restauracyą, obejmujący wielki 

handel węgli, kilka pokoi itd. 
Zapytania przyjmuje restaurator Piotr 

Jeżek w Bielsku. (2435-2-10)

ZAKŁAD O G R O D N IC Z Y
J. Tengrlera

w Krakowie, ulica Karmelicka L. 54,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
że otrzymał ś w i e ż y  t r a n s p o r t  cebulek 
prawdziwych h a r l e m s k i c h  i sprzedaje 

takow e:
Hyacynty od 15 do 30 et., Tulipany od 5 
do 10 ct., Narcyzy 10 ct., Lilie białe 25 ct., 

Tacety 25 ct., Krokusy 3 ct.
Poleca wielki wybór roślin pokojowych, 
Palm różnego rodzaju, Cyklameny (fiołki 

alpejskie) i t. p.
Posiada wielki wybór najnowszych krze­
wów i drzew ozdobnych, tudzież akacye 
kuliste i czerwono kwitnące, kasztany, lipy 

i t. p.
Róże sztamowe i korzeniowe, również ró­
żne gatunki drzew owocowych i agresty, 

porzćczki, maliny.
Każdego czasu nabyć można bukietów 

świeżych, wachlarzy, koszyków itp ., we­
dług najnowszych wzorów zagranicznych; 
ceny umiarkowane.

Zamówienia wykonuje jaknajstaranniej, 
na prowincyę w ysjła  odwrotną pocztą.

Polecając się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności, pozostaję z głębokim 
szacunkiem (2103-8-8)

J. Tenyler.

Papier klosetowy 15 c.
® | Scliottwiener Paplerfabrlk,

j Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(2295-73-)

W ie le  p ie n ię d z y
mogą uczciwe osoby wszelkiego stanu zarobić, 
które chcą objąć nasze zastępstwo banko­
we (prawnie wystawione listy ratalne i u- 
dziaffy towarzystw gry w losy). Nasza 
firma istnieje od 25 lat i je s t ściśle rzetelną. Naj­
wyższa prowizya z prem ią, a w danym razie 
stała pensya. Oferty przyjm uje Commandlt. 
Gesellscliaft Brttder Dirnfeld, Buda­
pest, Badgasse Bir. 4. (2211-5 )

Zu beziehen durch jede Buchhandlung is t die
preisgekronte in 27 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller fiber das

Freie Znsendung unter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (2406-31-)

Eduard Bendt, Braunschweig.



CZAS ż Niedzieli 6 Listopada 1892. 5

Maggi’ego „przyprawa do rosołu" czyni mm* mm gm  mm mm m>m zadziwiająco

WSZYSTKIE EVS9LY D03B E H I
(2410-1-4) We f laszeczkach  od 4 5  centów wzwyż. llors concours na wystawie powszechnej w Paryżu 1889 (jako członka jury). We wszystkich handlach korzennych i łakoci .
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Z  powodu zbl iżającej  się Wystawy 
w Chicago

wjsz ła  z druku: h e j  p rzy  >.te|> n ie j« z '»  n n n  
^ a  J ę z y k a  u n i t i e l  Irie jro  w >5 u In^cyaih

uczących się b e*  p o m o c y  n a u c z y c ie l
z podani.m pewnych tak zwanych , , a m e r y -  
h a n lz m A w .^  M e to d a  d r .  W a lo ń s k ie g o .
t/ena 1 złr. D j nahycia we wszystkich księgar­
zach  Po prz< słaniu prz kazem pocztowym 1 złr. 
W c t ,  uskutecynia tię przesył! ę fanco. Lwów, 
drukarnia nar. W. Maniecki go,"ul. Kopernika 7. 

(2251-6-10)

W łóczkę Berlińską, Smyrneńską, Mastorową, Gobelinową, Orient, Herską, Mchową; W ełnę na spódnice, 
pończoszki i skarpetki, w wielkim wyborze poleca EUG. SM1UOWICX w Krakowie, Sukiennice « » .  (830-8-)

2  Są do nabycia w Księgarniach dzieła nauk. 2  
§  pedag ga Plato v. Kenssnerai 0

Najlepsza Metoda
do Lauczenia się bez nauczyciela czy­
tać, pisać i rozmawiać p j  niemiecku w 3eh 
miesiącach — po angielsku w 2 Ich 
lekcyach. Cena metody niemiec­

kiej niższy kurs 80 ct., wyższy kurs 2 złr.
10 c.nt. Komplet (kurs niższy i wyższy) 
razem 2 złr. 60 ct. Metoda angielska 
z wymową 90 cnt. — Najlepsze K ię ,  
m entarie: Po I s k o - Ni ę m le c k i 

z wymową, z 14 wzorkami pisma i z 200 
rycinami, 47, 28 i 14 c t.; Polski z 20—40 
wzorkami pisma, rysunków i z ry, inami < 
(obrazkami) razem 310 figur, tudzież 
ze wskazówkami pedagogiczneini, oprawny 
po 35 i 28 ct., broszurowany po ct. 2 ',  14 
i 7 Ct. — Obrazki do nauki poglą­

dowej w 5 językach t. j. sztychy i ko 
lorowane po 56 ct. zeszyt obejmujący 100 
do 150 figur. — Powiastki polsko-
n i e m i e c k i e  28 cent. Pow ieść A l i -

I

B a b a  i - lO z ió J c ó w  20 ct. — Fowieść 
M y ś liw i G t e m z 14 cent (2354 2 12)

Skład główny w Księgarni
(*. G e b e t h n e r a  i S p ó ł .

w Krakowie.

Wszelkie zamówienia 
na s ł u ż b ę  
d w o r s k ą  

i m i e j s k ą  od Nowrg > Roku przyj 
muje Biuro S w i d e r s k i e g o w T a r ­
nowie. (2206-13-)

Do założenia fabryki wielkiego niezbędn. 
aitykułu k Dsumcyjnego

poszukuje się wspólnika
z wkładką od 15 tysięcy złr.

Przedsiębiorstwo to przedstawia najpe­
wniejsze dane osiągnięcia poważniej tzy h 
zysków, prawie bez ryzyka, kapitał może 
być ewentualnie hipotecznie ubezpieczony.

Fachowość i czynn ść niewymagana.
Adres wskaże „Administracya „Czasu" 

pod lit. II. 341.**. (2415 2-3;

Staro-pilzenecki browar
w P i l ź u i e  (w Czechach)
poszukuje dla Krakowa, w danym r«zie 

dla całej Galicyi

z d o l ne go  z a s t ęp c y
mogącego z łożyć kaucyę.

Oferty przyjmuje Central -Bureau des 
A l t - P I l s e n e l z e r  l l r a u -  
h a u s e s ,  Wien, IX/2, Wahringer- 
s t r a s s e  Nr. I. (2328 2 2)

Najwygodniej, system oszczędności!
Nader korzystne  widoki wygrania.

Bndnpester Bankverrin A. G. w Buda­
peszcie, Elisabethplatz 19, kapitał akcyjny złr. 
3,000.C00, fundusz rezerwowy złr. 600 000, poleca 
zakupno książeczek losowych istniejącego u niej 
Towarzystwa losowego grupa „■»*“ nalOOwi 1- 
kich losów państwow, miesięczna wpłata 10 złr., 
liczba uczes ników 50; grupa „G‘* na 216 naj­
lepszych i nąjpewn.ejszych losów państw, i pry­
watnych dla 25 uczestników z miesięczną wpłatą 
tylko 5 złr. Członkowie obu grup biorą udział 
w losowaniach 2 lis'upal a losu w państw. 
1MUO r., węgler. 1 włosk. losów < zerw. 
Krzyża główna wygr. 360.000 złr., tudzież 
15 listopada węg. losów prrm. 1870 
r. i austr. kredyt, ziem. główna wygrana 
106.000 złr. ,21:181-3-3)

Próbki w sz ęd z ie  op ła łn ie .
Uznane najlepsze, najmodniejsze

Materye sukienne
prawdziwe, trwałe i tanie, na ubrania, 
paltoty zimowe, zaizutki, mężykowy, 
konfekcyę damską i na każdy ce l roz­
syła także prywatnym na metry sk ład  
o. k. fabryk materyj sukiennych i tow arów  

z  w ełny  owczej
MLORIZ S C H W A  I I *

Zw ittau bei Briinn.
Sukna na mundury i wyłogi, n ieprzem a­
kalne pakłaki i m aterye m yśliw skie, pe 
ruwieny i doskiny na ubrania salon, su 
kna na liberye i bilardy, sukna damskie, 
zarzutki himalaya i pledy. (1814 12 20)
Dla pp. m ajstrów kraw ieckich pożyczam  

n ieop łatn ie  zbiory próbek.
Zasada: trwały towar, dobry i tani. 

Wysyłka za zaliczką lub za gotówkę.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu w ła ­
sn ość  usuw ania starego  n askórka , w m iejsce którego pow staje naskórek nowy, odznaczający  s ię  m łod zień czą  św ie ­
żo śc ią , niem niej te ż  gubi bezpow rotnie w sze lk ie  n ieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ien ien ia , w ygład za zm ar­
szc zk i i dzioby po osp ie , nadając sk órze  niezrów naną g ła d k o ść , św ieży  i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. l-KO za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Br. LENGIELA tlPII-CHKtlK słoik «0 ct. i Dr. LENGIELA W ABLA BENZOE 
za sztukę (to ct. i 85 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (1623 54-)

Dla PP. Rolników.
J od yn y  sk ła tl m aszyn  i n a r /ę  
dzi r o ln iczy ch , o ry g in a ln y c h ,  
z a g ra n iczn y ch  — n ajn ow szej  
i na jlepszej  k o n sfr n k e y i  — dla  

Cżalicyi u  (2384 3 3,

J. B. Priiwe a w Kralu wie.
A- A- A- A- A-

H A N D E L
Edwarda Fuchsa

w  K r a k o w i e
(założony w roku 1842),

poleca swój s k  ła d  towarów 
k o l o n i a l n y c h ,  wiuw ę ­
g ie r s k i c h ,  a u s tr y a c -  
k ic l i ,  r e ń s k i c h ,  f r a n ­
c u s k i c h .  oraz oryginalnych 
s z a m p a ń s k ic h ,  likierów 
h o l e n d e r s k i c h , k o ­
n i a k ó w .  a r a k ó w ,  r u ­
m ó w , wódek praw dziw ych  
g d a ń s k i c h  i łańcuckich, 
S e r ó w  krajowych i zagra­
nicznych, k a w i o r u  astra­
chańskiego, w ędifto , m a ­
r y n a t  i wszelkich w zakres 
handlu korzennego i delikate­
sów wchodzącjch prz dmiotów, 
po cenach bardzo umiarkowan.

firmy „Barclay Perkins & Co.“ 
w % i y2 butelkach.

Piwo Pilzneńskie
z Browaru Mieszczańskiego.

(2138 4-26)

T  W W W  W T T T T T T T T

Zdrowotny papier klosetowy
w paczkach po 500 kartek 15 c. po 1000 
kartek 30, 50 i 80 C. poleca Henryk Bo- 
schan, handel papierń w  W iednia, I., Lan- 
renzerberg 1, telefon 5194. (2241-8 10,

Najlepsze czernidło w świecie.

w  W I E D N I U  
( fabryka  za łożona  1835 r . )

To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo riemnolrwaly połysk 
i ut, zymuje trwale skórę.

Wszędzie do nabycia.
UWAGA. Uprasza się Szanowną Pu­

bliczność we w łasnym  in te re s ie ,  
ażeby żądała wyraźnie czernidła na 
obnwie Eernolendta i przyjmowała 
tylko te pud ełka ,  które maią moją 
nazwę (2229 25 52)

St. Fernolendt,
ponieważ istnieje w handlu wiele naśla­
dowali bez wartości, których wi­
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowną Publi­
czność w błąd wprowadzić.

T\ , prz ctwa
w Gorlicach,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczonej, poręką,
F i l i e  w M i e j s c u  ( I w o n i c z ) ,  P o t o k u  ( K r o s n o ) ,

utrzy muje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, 
których spis określają cenniki przesyłane na żądanie.

Wyłączne zastępstwo na Galicyę rur wiertniczych, wodociąg wych, pompowych i gazowych 
systemu Mannesmanna, stalow ch, nie szwejsowanych (fabryki w Komotau, Remscheid i Bonns 
nad Saara). — Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza Lipińskiego 
w Sanoku. — Zastępstwo fabryki pod firmą „L. Zieleniewski w Krakowie" w sprzedaży kotłów 
parowych szwejsowanych i maszyn parowych, jakoteż lokomobil angielskich firmy7 Ma-schala Syna 
i Spółki. — Zastępstwo górnoszląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki).

W łączne zastępstwo sztang litewskich do kanady skich wierceń.
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i ter. nów naftowych; w naby­

waniu i wymianie produktów surowych i przetworów tychże; wykonywuje budowy zbiorników* 
rurociągów i t d. (2006-9-12)

Nu wszystkich iloiychezait obesłanych wystawach powszechnych odznaczeni
pierwHzemi nagrndarai.

A L H E I t T  H I L D Ę  A  C o . ,
c.lk. nudworny warsztat urtyat. i budowlann-ślusarski i konstrukcyj z żelazu

w W iednia, III/2, Untere V iaductgasse 35/37.
łtohoty artystyczno-ślusarskie wszelkiego rodzaju, ślusarnia budowlana 
na wielkie rozmiary. Wszelkie rodzaje okien, kCat do okien i drzwi, 
poręczy do nchodów, balkonów, werand, krat oj(radowyrh, krat do bram, 
I t. p . Cieplarnie, honstrukeye dachów i ku litów, mosty. (2227 39-40,

Konstrukcye z ż e la za  we wszelkim rodzaju.

AKI

FABRYKA MACHIN
TI 1  V K  O  18

ICien-Hernals, H anpfsfrasse  N r. 150.
Specyalny wyrób m ach ;n do^obrabiania d rzewa  i machin 

do n a rz ęd z i ,  tudzież urządzeń  t ransmisyj .
Cenniki d a rm o  i  opłałnie .  (2405-26-65)

W a ż n e  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i z im o w y .
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Bracia
M. Iscovitsch
POSIADACZE KILKU MEDALI 

I  SKŁADÓW WE WSZYSTKICH 
STOLICACH W EUROPIE,

G ł ó w n y  s k ł a d  d la  G a l i c y i :

“nSI1"wKrakowie
i o w y  i  n a j w i ę k s z y

Zakład ubiorów,
polecają Szanownej Publiczności u b io r y  w ł a s n e g o  w y ­
r o b u  d la  m ę ż c z y z n ,  c h ło p c ó w  i d z ie c i  z po­
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia­

jąco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (1879-23 26)
B r a c ia  M. Iscoriłsch.

feCS* C en tra ln y  sk ład  w W iedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

Główny skład dla 11 mii unii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie** Strada Selari No 7. — Składy 
w kilku głównych miastach ltd. — Główny skład dla Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal** Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France**. 
Układy tylko w KraguJevatz 1 Poiarevatz. — Eksport do wszy­

stkich krajów.

N a j w ię k s z y  w y b ó r .  * 1 1

*
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Magazyn Henryka Schwarza
w  K r a k o w i e  p rzy  u l ic y  G r o d z k ie j  p o d  I r .  1 3 ,

poleca

materye na suknie, p łaszcze  i wierzchy do futer;
płótna, szyrtyngi, stołowa bielizn;, ręczniki, chustki do nosa, pończochy i skarpetki;

szale, pledy, kołdry, kapy, firanki, dywany; 
g o t o w e  o k r y c ia  dam skie .

Ceny umiarkowane. — Próbki na żądanie.
Magazyn przyjmuje z a m ó w i e n i a  na  kostyumy 

i konfekcyą dam ską .  " 9 ®  (219755 )
’▼ "T T T T f T T T T T T T T T T T

T ylk o  prawdziwe szlachetne
kamienie w  o p r a w ie :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLDAWI TY,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E N C Y A  
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26.  (2207-174)

Lwowska Fabryka Asfaltu
i T £K T U R  ulepszonych ogniotrwałych

S. S ie lig i-L y sik iew ic ia , inżyniera 
we L W O W IE , przy ul. K o r y tn e j  pod Hr. 13, poleca

Asfaltową m asę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci hłudzioną nn mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny

środek Izolujący wilgoć;

T K H T U R it  ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola IO metrów □ od złr. 1-SO do złr. 3>60;
A S  F A C T O  H E  E E A S T Y C Z X E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
dach ów  tekturowych i żelaza; (2369-85-100)

SM OŁĘ a n g ie l s k ą  bezw odną.
Osusza asłaltem jako Jedyny m środkiem znanym dotąd w-budownictwie

najbardziej
zatciłgocone ac iany tr m ieszkaniach.

N i s z c z y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 

reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. Błngoletnłą trwałość poręcza się.

!
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I o w o  o t w a r ty  k o n c e s j o n o w a n y
z a k l a t l  p o g r z e b o w y

F. NOWIŃSKIEGO
w K ra k o w ie , W e so ła ,  u lica  K o p er n ik a  L. 8,

zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, jakoteż dębowych i z mięk­
kiego drzewa, własnego wyrobu, materacy i poduszek do trumien, wszelkich 
ubrań żałobnyeb, krzyży nadgrobkowych i krzyżyków, wieńców ze sztucznych 
i żywych kwiatów, szarf z Dapisami do wieńców, posiada wszelkie przybory 
pogrzebowe, karawany oszklone i nieoszklone, zaprzęgi do wyboru, remizy, 

powozy parokonne i jednokonne.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych po 

bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością. (2353-5-10)
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Pierwsze nagrody 
8 z ł o t e

medale

N agroda zuaezc
przez c. k. rząd wyłącz.Mffi# uprzywilej. __________
wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznane

zn a czo n e
wielokrotnie

Pierwsze nagrody 
3  w ielk ie  srebrne

medale

i

Ochrony przeciw przeciągom powietrza 
do okien i drzwi,

z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym i dębowym:
Cena z» cylimlry do okien b ia łe ...................................................... za metr 5 cent.

„ „ „ n .  czerwono - brunatne i dębowe . . . „ „ 6 „
„ „ „ do drzwi b i a ł e ...............................................................„ „ 71/, i 13 „
„ „ „ „ „ czerwono - brunatne i dębowe . . .  „ „ 9 i 14 „

Na okno średniej wielkości białej barwy wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówie­
nia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej , a przy 
zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie 
odpowiednia ilość — Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, wedle którego 
każdy może przytwierdzić ochrony do drzwi i okien, bez utrudnienia zamykania i o-

twierania. (2090-6-9)
 W iedeń, Holuwratring Nr. 12 c. i k. nadworny skład fabryczny

O c h r o n a  |
przeciw

zaziębieniu
J. P O P E L A R Z ,

lc i k. nad w. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

▼ T T T "f  T T T T T T"T" T T T T T

KLYTHIA DLA PIELĘGNO­
WANIA CERY

FETTPUDER
NAJGUSTOWNIEJSZY PUDER TOALETOWY, 

chemicznie zbadany i polecony przez
I>R. J . J. POHL A, C. K. PROFESORA w WIEDNIU.

UPIĘKSZENIA 
I UDELKATNIENIA 

CERY

Gottlieb Taussig
fabrykant 

i le l ik a tn .  m ydeł'  
to a le to w y  eli 

i tow arów  perfum eryj.

w W ie d n iu ,
I., Wollzeile Nr. 3.

Uznania nadesłały:
Pani Karolina W olter, artystka c. k. Burgu nadwor. w Wiedniu, 
Panna Lola B eeth , śpiewaczka c. k. opery w Wiedniu,
Panna Antonia S ch lager , śpiewaczka c. k. opery w Wiedniu, 
Panna llka v. Palm ay, artystka c. k. uprzyw. teatru a. d. Wien, 
Panna H elena Odilon, artyst. w Deutsches Yolkstheater w Wiedniu, 
Pan E rnest van Dyck, śpiewak c. k. opery w Wiedniu itd.

Cena pudełka 1 złr. 20 ct.
Prawdziwy m ają na składzie i 

w Krakowie Bracia Bilewscy, A. Schultz, J. Zaplatalski, 
E. Smidowicz, F. Eile „Au bon marchć**; w Tarnowie A. 
Perlberg, M. Fieischer jr.; w Przemyślu M. Bartischan, S. 
Sprachner; we Lwowie główny układ w aptece pod 

srebrnym orłem. (2317-4-8)
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CZAS z Niedzieli 6 Listopada 1892 .
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K A T H R E I N E R A

N i e z r ó w n a n y  d o d a t e k  d o  k a w y .

Kneippa 
kawa 

słodow a
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Tylko prawdziwa P -A  -Ą t 

„  ’<4
z tyra

z n a k i e m  o c h r o n n y m .
*  U l Ł f  d

Ostrzega się
przed (2085 G 10) 

n a ś l a d o w a n i a m i .

M a i 1,
Nur icM. « m  mil Scl-ufi»wli«, nnfcni* Plonb*

and Unttrftkrifl lerfihm.

N C n iC N

t
(2430)

Za duszę ś. p.

K a m i l l i  z  R t i « s o c k i c f i

Źelefiskiej
odprawi się

W O T ¥  W A
we wtorek dnia 8 listopada b. r.

o godz. 9 1', rano,

w kaplicy Różańcowej N . P. M aryi 
kościoła 0 0 .  Dominikanów.

Subjekt cukierniczy
obeznany w swoim zawodzie, z dobremi 
świadectwami, poszukuje zaraz lub później 
posady. — Zgłoszenia przyjmuje Adrnini- 
stracya pCzasu“ pod lit. f*. O . 2 4 2 * .

(2428-1-6)

K a m i e n i c a
żeniu, nowa, zamieszkała, jest korzystnie do na­
b y c i .  Zgłoszema w B i u r z e  k o m is .  W ł .  J a w o r s k i e g o
w Krakowie, ulica G r o d z k a  L. 30. (2!41-l-4j

Zaraz do umieszczenia:
Francuzki na deinl-place — Paryżanka
(nauczycielka) z angielskim i rruzybą — ,\'au- 
czycielkl ł*olkl z wyższem wykształceniem 
w językach : fran-uskim, niemieckim i muzyce — 
1'aucij cielki Po lk i do począt ó w — Ilony 
lliieniki z krawiecczyzną — BnnyFrSblAw. 
kl. Wymień one osoby m gą wykazać się (hlub- 
nemi poleceniami. — W iadomość w Biurze Lud­
miły z k id lińskich H l i o n r o ń a k i e j  
w K r a k o w i e ,  ul. Krupnicza L. 3. (2443 1-4

Ogłoszenie.
Podaje się do powszechuej wiado­

mości, iż n ie k tó r e  gru n ta  
w o jsk o w e , położone wzdłuż ko­
lei cyrkumwalacyjnej miasta Krakowa, 
objęte siedmioma odrębnemi grupami, 
w drodze publicznej konkurencyi przez 
wniesienie tylko pisemnych ofert — 
sp rzed a n e  zostan ą .

Szkice tych gruntów, opisanie t a ­
kowych i dotyczące wyciągi z ksiąg 
gruntowych oraz szczegółowe warunki 
licytacyjne przejrzane być mogą każdo- 
dziennie od godz. 11 ej do lej w po­
łudnie w biurze Naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi Skarbu.

Pisemne oferty wniesione być mogą 
najpóźniej do d. 16  lis to p a d a  
1 S 9 3  r., do godz. lej w południe, 
na rę#e Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi Skarbu. (2429 1-3)

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.

W  Krakowie, d. 5 listopada 1892 r.

CENNIK CZASOPISM
polskich,  n iem ieck ich ,  

francuskich ,  angie lsk ich  1 1. d. 
n a  r o b  1 8 9 3

wydała świeżo

Księgarnia  katolicka
Dr, Wlad, Miłkowskiego

w  K r a k o w ie
i przesyła każdemu na żądanie darmo 

i opłatnie. (2412 2-6)

nhpnyl# , kolędowe r a  każdą Cfnę; Hadzi- 
ULU dŁlt ,|.f0 kości lne najlepsze % kilo po 
złr. 1, l-£0 i 15  Lampki na „W ieczne świa­
tło," palące się bez przer*y  7 dni i 7 n; cy; Ke- 
lazkn stalowe do w y  iek»nia opłatków, pięknie 
grawirowane po złr. 16, 18, 20 ł w yżej; oraz 
wszelkie inne w zakres magazynu piz)borów  
kości; luyeh wchodzące przedm ioty p.> c nach 
niższych o<l w iedrii .k irh ,  poleca Stani­
sław Hrzybylski w K rakow ie , Kynek 
główny linia A ~ B ,  L. 46. (2426-1-5)

Z A P R O S Z E N I E .
Wobec bardzo licznych obja­

wów niezadowolenia pomiędzy 
udziałow ym i, jakoteż coraz 
więcej szerzących się zarzu­
tów co do różnych niewłaści­
wości ze strony zarządu w pro­
wadzeniu przedsiębior­
stwa naftow ego 811 a- 
now er.-Cwalicyjskiego 
Gwarectwa w K roś­
nie, daje się czuć w sposób 
naglący potrzeba wyjaśnienia, 
o ile nieufność jest uzasadnioną 
a w danym razie uradzenia śro­
dków mających zabezpieczyć 
wspólne wszystkich udziało­
wych interesa. Przeto propo­
nujemy walne zgromadzenie 
P. T. udziałowych na dzień 
13 lis topada  b. r. o godz. 3 po 
południu w Krakowie przy ulicy 
św. T o m asza  Nr. 32, w sali Tow. 
M uzycznego i prosimy o jak- 
najliczniejszy udział w zebra­
niu bądź osobiście, bądź przez 
upoważnionych zastępców.

P o d p i s a n i :
Jan  Zagórski, wł. d., pocz. Swoszowice; 

Teodor R ayski oby w., Kraków, ul. 
Długa 31; Dr. Bronisław Guńkie- 
wicz, członek Rady nadzorczej Tow. 
asekur. szybów naftowych gwarec­
twa Hanowtrsko-Gi.licyjskiego; Ale­
ksander Krusenstern, wł. dóbr, pocz. 
Niemirów; Drzymachowski, dyrektor 
fabryki krajowej w Krośnie. (2442)

DERMATOLOWY PROSZEK 0 0  POSYPYWANIA
z fabryki w Hbchst n. Menem, w Niemczech.

Dla turystów, myśliwych, żołnierzy i wszystkich, którzy muszą wiele
chodzić, niezbędny.

I le rm ato lony  p ro«ek  do posypywania jest najlepszym środkiem w zranieniach 
wszelkiego rodzaju , tudzież i w ailgucacych dolegliwościach skórnych i
zdarciach, wilgocących miejs ach, zranieniu u kobiet i dzieci, w wilku itp. Doskonały jako 

l-roazek do posypywania nóg-.
Do nabycia we w szystkich ap ‘ekach i składach aptekarskich. (2330 1-12)

R i c h t e r ó w s k i e  z a b a w k i :  M ę c z y d i i s z a ,
K rzyżyk, Zadania łukow e, Łam igłów ka, P itagoras i t. d. podaja teraz więcej rozryw ki, jak  
przedtem , ponieważ nowe zeszyty zawierają także zadania dla dwu zabawek odrazu. 

P r a w d z i w e  t y l k o  ze  z n a k i e m  kotwicy. Cena 35 ct. za sztukę.

W iele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiein uznaniem o w y  s o k i e m  w y c h o -  
w a w c z e m  znaczeniu s ł a w n y c h  R i c h t e r o w s k i c h

kotwic/jiydi skrzynek budowlanych
n i e m a  l e p s z e j  i b a r d z i e j  z a j m u j ą c e j  z a b a w k i  dla dzieci i dorosłych! One są 

najlepszym i z powodu trwałości

iiiij t a ń s z y  ni p o d a r k i e m  n a  g w i a z d k ę
dla małych dzieci i dorosłych. Bliższe szczegóły o skrzynkach budowlanych 
i o powyżej wymienionych zabawkach dla ćwiczenia cierpliwości, można zna- 
leść w nowym cen- wspaniałe budowle. Cennik ten powinni jak - 
niku , zawierającym h  najprędzej sprowadzić
wszyscy rodzice, ażeby mogli zawczasu dla swych dzieci wyhrać r z e c z y w i ­
ś c i e  d o s k o n a ł y  podarek. — W szjstk ie  budowlane skrzynki bez znaku 
fabrycznego kotwicy są zwyczajne, a  jako  dopełnienia, n a ś l a d o w a n i a  zu ­
pełnie b e z  w a r t o ś c i ;  należy więc żądać i przyjmować (2424-1-11)

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
które jak dawniej tak  i teraz są najznakom itsze; dostać ich można we wszyst­
kich lepszych handlach zabawek po cenie od 35 ct. do 5 złr. wzwyż.

F. A d. R ich ter  Ą- Cie.,
pierwsza austryacko-w ęgierska ces. i kr. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 

w W iedniu , I., N i b e l u n g e n g a s s e  Nr. 4.
R u d o l f a t a d t ,  Otten, Rotterdam, Londyn E . C., New-York.

L. 411 D. T. D. (2421)

R A D A  O G O L N A  
T o w a r z y s tw a  Dobroczynnośc i

ir h rako ic ie .
Zarządziwszy Mabożtuistwo za du­

sze wszystkich zmarłych fundatorów i do­
broczyńców Towarzystwa Dobr. w kaplicy 
Zakładu przy ulicy K o l e t e k  w dniu 7 
listopada b. r. t. j. w poniedziałek 
o g dz. 9ej rano — Rada Ogólna zawia 
damia o tem wszystkich członków Tow. 
Dob^., zapraszając także Szanowną Publi­
czność krakowską do udziału w tem Na 
bożeństwie.

Kraków, dnia 2 listipada 1892 r.
D r. IV. S c  i b o r  oieski, 

Prezes.
A. F u r m ank iew icz,

Sekretarz.

S n l » f c k k t
zdolny, energiczny i sumienny, doświad­
cz my i obeznany fachowo z handlem to­
warów żela nych, potrzebny jest zaraz do 
objęcia kierunku w takim handlu w pierw- 
szorzędnem mieście na prowincyi. Potrze 
bne p danie warunków i nadesłanie od 
pi :ów świadectw, z możliwemi polecenia 

mi wiarygodnych osób.
Oferty znacz. A. T. Mr. 2427 przyj­

muje administracya „Czasu.11 (2427-1 6)

Piękny konik ZZ\1  K E
miesięcy dla własnego użytku (nie na za­
robek) każd go czasu do wypożyczenia.

Bliższa wiadomość w K r a k o w i e  przy 
ulicy św. G e r t r u d y  pod Nr. 20, na 
pierw szem piętrze. (2440-1-2)

Ł E C Z M IC Z E

WINO BORÓWKOWE
Józefa Schwartza w Wiedniu, V/2,

Hundsthurmerstrasse Nr. 82.
Lecznicze wino pierwszorzędne przeciw cho 

lerze. nieżytowi k iszek , biegunce i t. p. naju­
silniej polecane. , (2423 1-10)

Do nabycia we wszystkich aptifeaeh

AVISO.
Laut der in „Czas11 Nr. 253 vom 

4 November 1892 inserirten vollin- 
lia tlichen Kundmachu g des Comman­
dos des k. und k. Artillerie - Zeugs- 
Depots in K ralau  — findet am 22. 
November 1892 urn 9 Uhr Vormit- 
tag in Art ller e-Zeugs-Depot (an der 
Rakowicer-Strasse, nachst dem Kra- 
kauer Friedhof) e‘ne miindliche nnd 
schriftliche Licitation wegen Verausse- 
rung von altem Blech, Eisen, K  tten- 
werk, Gewehr - Ldufen, Stahl, Leder 
u. s. w. —  Zu diesf r Licitation wer- 
den hiemit Ivaufiustige unter den in 
Nr. 253 des „Czas" verlautbarten Be- 
dingungen eingeladen. (2418 1-2)

O S T AT N I  W Y N A L A Z E K  

N A JD E L IK A T N IE JS Z E

MYDŁO IX0RA
El). PINAUD

8 7 ,  B o u l e v a h d  d e  S t r a s b o u b o , 3 7

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
bpędzania zmarszczek.

Ł agodzi i b ie li pow łokę ciała i na­
daje je j  po łysk  m łodzieńczy. Bez 
p rz e sa d y  u trzy m u jem y , że  m ydło  to 
nie p o s iad a  ró w n eg o  sobie.

2095 4 i

R .  G E B U R T H
c.  k. n a d w o r n y  m a s z y n i s t a ,

W / M ,  VI111, K a isers tr . N r. 7 i. 
■&&& Najświeższe i najlepsze piece

do  o p a la n ia , piece regulacyj­
ne do Lapełniania, piece p ła­
szczowe dla w entylacji, kalo­
ryfery dla centralnych o lalań 
i suszarń.

Emaliowane piece we wszel­
kich ba-wach.

Nowy prz nośny pice emalio­
wany kaflowy.

Nowy przenośny piec do opa­
lania drzewem z patentów, 
spichrzem ogrzewającym,
dającym długotrwałe łagodne 
ciepło.

Cyklop, nowy ciągły piec świetlany dla opału 
węglem, pali wegle bez dymu i długo, ojzezę- 
dza wiele paliwa. (1811 24 32)

Piece kuchenne, przenośne i murowane, prze 
nośne okafłowanie ścienne trwałe.

Zastępcy poszukiwani. Cennik darmo.

iAAAiAAAAAA A iA iiA i A A A AA A.

O d z n a c z o n y  m e d a l e m  p a ń s t w o w y m  c. k. M i n i s t e r s t w a  h a n d lu  z a  o k n a  k o ś c i e l n e  n a  w y s t a w i e  
w  P r z e m y ś l u  1 8 8 2  r.  i m e d a l e m  s r e b r n y m  n a  w y s t a w i e  k r a j o w e j  w  K r a k o w i e  1 8 8 2  roku

PIERWSZY KRAJOWY
Z a k ł a d  S z k l a r s k i  w  K r a k o w i e

założony 1864 roku

TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO
p r z y  u lic y  sic. J a n a  N r . 1 7, n a  dole,

poleca Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien
kościelny cli, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat.

Podejm uje się robót szklarskich, jak o to : Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro­
świeckie witraże. Podejm uje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. D o ­
starcza wszelkiego rodzaju szy b ‘bistrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p ., ja k  również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące,
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Nenhanser Dr Jele i Sp. w Innsbruckn
t. j . huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako  znanych fabrykantów

robót okien kościelnych i t. d. (343-18-)

Oil wiciu la t  wypróbowany środek domowy 

uśmierzający ból.

K W I Z D Y
r r

(453-17 20)

|il.v  ii g o ś ć c o w y
Cena flaszki 1 złr., pół flaszki 60 ct.

Prawdziwy do nabycia v e w szystkich aptekach.

FRAMC1SZEX. JAM KUI/.DI
c. i k. austryacki i kr. rum uński nadworny dostawca, 

a p t e k a r z  o b w o d o w y  w  K o r n e u b u r g u  pod  W ie d n ie m .

„PRZĄDKA*
Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkac

mm l i  R O Ń *  U L
Największy  i jedyny sk ład czys to  lnianych płócien

S korczyiiskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, 
w sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 
?! płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web.
^  Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), j a k : bielizna stołowa, 

garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 
siatki do chmielu, portyery, firanki itp.m S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E :

H we Lwowie w Bazarze krajowym Galie. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
N w Krośnie we własnym składzie.
H SKŁADY KOMISOWE:
M w Tarnopolu  u W. Michalewst i- go,
L. w F r z e m y i l u  w Bazarze im. M. Zyblikiewicza,
^  w Rzeszowie u A Borówki, (2370-36 )
■•JJ w Czerniowcacli u L. Schneida,

w Tarnowie u O Foerstera.
C e n n i k i  i p r ó b k i  r„o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

^  t
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Najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.

Bardzo mocno posrebrzane sztućce 
i wszelkie przybory stołowe, ka 
sety dla wyprawy, serwisy sto 
łowe, do berbaty i kawy, 

ozdoby na stół, 
s k r o m n e  aż do n a j o z d o b -  

n i e j s z y c h

&Kosztorysy i illu- 
strowane cenniki 

darmo.

Szczegółowe 
przybory dla 

hoteli, restanracyj 
i kawiarń, tudzież dla 

pensyonatów i menaży itp.
Nakład srebra jest na każdoi sztuce

w ystępl.w any, i p u R T S T O F L E  I tudzież cała nazwa I L D l t i ą  1 u r  |
i poboczny znak fai ryczuj .

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.
12 łyżek . . . .  złr. 17-- 

12 widolców . . . „ 17--
12 nożów . . . .  „ 17--
12 widelców na wety „ 15'-
12 nożów na wety . „ 15'-
12 łyżeczek . . . .  „ 9 -

12 łyż.do  cz.kaw y złr. 7-— _
1 c h o c h la .......................złr. 5 30
1 chochelka . . . . „ 320
1 łyżka do ja rz jn  . . „ 4 —

12 sztućców na noże . „ 8-25
1 widelec do potraw . „ 1-50

Molla Proszki Seidlickief i
X

BMolla proszki Seidlickie są niezrów. <rodkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złtgo trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
X  &ĘT F a ls zy u e  w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie  ścigane. "•H

Cena zapieczętowanego oryginalnego p ude łka  1 złr. wal. anntr.

momxnmx'h
Tylko prawdziwe, *
jeżeli r a  etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A. Moll.

f i

■
f i

Wódka francuska i sól Molla
T y lk o  p r a w d z i w e ,  jeżeli każda flaszka, pstrzoną jest znakiem ochronnym A. M o l la  i zamknięta

plombą ołowianą „ A .  M ol l .“
W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l la  je s t naj epiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i .nnyrn przy; adkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, Działa wzmacniająco na m ięśni> i nerwy. — C e n a  o r y ­
g in a ln e j  p l o m b o w a n e j  f l a s z k i  9 0  c e n t ó w .  (2210 43 )

Gł. skład wysyłk.: A. IWULL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
X  jpifT Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów
j I  MOLLA i  te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i  podpisem. 

SKŁADY w KRAKOW IE: W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feintuch.

Powróciwszy z kąpiel, otwieram 
jak  lat pop zednich, mój

S A L O N O W E J ,  H I G I E N I C Z N E J , 0 R T 0 P E D Y I  
pod n a d z o r e m  l e k a r s k i m ,

w Krakowie, ul. Stolarska 15, 
z dniem 1 października b. r. (2173 6-) 

A leksan der W E IS S ,
kierownik zakładu.

Nauczyciela domowego
posady życzy sobie u z d o l n i o n y  peda­
gog-, mający za sobą poważne uznania 
i doświadczenie z uczniami większych do­
mów. Bliższych szczegółów udzieli Wbny 
X. Stan. Załęiki w K r a k o w i e ,  P l a c  
M a r y a c k i  Nr. 7. (2437 2-)

Winogrona kuracyjne
(w koszach 5 kilogramowych po cenie targowej) 
i w szystko, co kto tylko zażąda, a  co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, dostarcza i wysyła 
za zaliczką pocztową. (2282 9-10)

P i e r w s z e  p o l s k i e  p r z e s i ę b i o r s t w o  w y s y ł k o w e  
p f. A l b i n  K r a j e w s k i  w A M ie d n iu . 

I., Giselastrasse Nr. 1.
Cennik illustrowany wysyła d a r m o  i o p ł a t n i e .

M A S  8  A G E .

Dr. Michał Kaufmann
eozy ja k  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  

i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jako też  atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (tlannage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

* domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i  e j pod Nr. 32. (2271-10-40)

^Pierwszorzędny h o te l i
w  K r a k o w i e ,

wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 
restauracyjnym i tdnośnemi koneesyami, 
jest na dłuższy czas do wy­

dzierżawienia.
Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 

półroczny z góry, półroczna kaueya, od­
kup pościeli i bielizny, oraz kaueya na 
zabezpieczenie wszelkich innych rucho­
mości. (1556-19-)

|^ *  Wiadomość w Biurze  
komisowe ni Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. (ślrodzka 30.

Znane jako  najlepsze czysto lniane

Płótna korczyńskie
na koszule, nrześcieradła bez szwu itn.. E mna koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszyeh w eb ; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; d re­
lichy na li bery e i materace; płótna żaglo­
we (Segeltucn); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe pólbielone, itp. wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  TKACKICH  

Wł. Goneta 
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z ż ą d a n y c h  gatun­
ków opłatnie. * (1945-17-29) a

Ogłoszenie.
Na mocy reskryptu Wyg. Wydział 

krajowego we Lwowie z dnia 28 p;i; 
dziernika 1892 r. 1. 39394, rozpisuj 
Komitet administracyjny szpitala ś\ 
Łazarza k o n k u r s  n a  posad  
o f ic j a ła  przy szp ita lu  św 
Itazarza w K r a k o w ie ,  d
której przywiązaną jest płaca roczu 
w kwocie 1000 złr., traz trzy dodatl 
pięcioletnie po 150 złr. i prawo d 
emerytury.

Kompetenci ubiegający się o tę p< 
sadę, winni n a j d a l e j  d o  2< 
l i s t o p a d a  b .  r .  przedłożyć Kt 
mitetowi administracyjnemu szpital 
św. Łazarza w Krakowie podtnia sw 
p o p a r t e : (2i i »-2 3)

a) Dowodami że nie przekroczyli 4 
lat życia,

b) świadectwami z odbytych studyov
c) świadectwami zo zuajom.ości Ła-c 

wosci i rachunkowości.
Kandydaci, pozostający w słnżbi 

publicznej, winni podania swe przed 
łożyć za pośredn ctwem swych wład 
przełożonych.

Wymaganą jest kaueya służbow 
w kwocie 1000 złr. w. a.

Kraków, d. 31 października 1891 
P r z e w o d n i c z ą c y  Komi t e t u :  

D r. W eigel m. p.
Czcionkami D rukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca D rukarni Józef Łakociński.

JÓZEF RUDNICKI w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: w i e l k i  w y b ó r  n a j ś w i e ż s z y c h  k r a w a t e k . m


